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Burzliwa niedziela w  Paryżu
Cro.x de Feu demonstruje przeciw manifestacji

komunistycznej
Paryż, 4. 10. PAT. W dniu dzisiejszym Pa­

ryż był widownią poważnych m aniiestacyj na 
przedm ieściu stolicy w P a rc  de P iinces, gdzie 
stanęły naprzeciw  siebie dwie zwarte grupy ko 
munictów i członków b. Croix dc Feu, o b o n ic  
francuskiej p r r t i i  socjalnej zgrom adzonych ua 
Polach Eli sejskich. M anifestacje w pobliżu Parc 
,ie Princes ze względu na zm obilizowane kilku- 
naslolysięczne tłumy kom unistów  i zwoleu/i’- 
kórr pułk. de la Rocque‘a i powtarzające się 
raz po raz zajścia z  policją i gwardią lotną przy 
brały pow ażny charakter, Jiak w ijdom u, bez­
pośrednim  powodem  dzisiejszej m ainifcstacj 
było zwołanie przez p artię  kom unie tyczną na 
godz., 15-tą po południu wielkiego wie^tu do 
Parc de Princes. poświęconego aktualnym  za­
gadnieniom  pobtyczinyra z udziałem najw ybit­
niejszych przedstaw icieli partii. Pułk. do la 
Roczne, którem u dwa dn i tem u ministers-tw-o 
spraw  wewn- odn,ówilo pozwolenia na odbycie 
podobnego wiecu, podając jako powód fakt., iż 
partia  socjalistyczna i kom unistyczna zagrozi­
ły kontr-manifesfcacją, wezwał swoich członków 
na dzień dzisiejszy do zgrom adzenia się w po- 
Lliżu Parc dc Princes, przypuszczając, iż tego. 
rodzaju zapowiedź uniemożliwi z kolei odbycie 
wiecu komunistycznego. M inister'spraw  wewn. 
S dengro  utrzyma! jednak  w mocy pozwolenie, 
udzielone kom unistom  na odbycie m anifesta­
cji, zaznaczając jednocześnie, iż przeddęw eżm ic 
wszelkie środki ostrożności, celem uniemożliwić 
nia koiurm anifestacji Croix dc Feu. "Władze 
bezpieczeństwa faktycznie od wczoraj u):zyni- 
lv wszystko, by uniemożliwić ew entualne zajś­
cia. okolicach parku de Princes zmobilizo­
wały więc około 20 tysięcy policji, gwardii 1)1 
hej. oraz nawet oddziały wojska. Komuniści 
obawiając się. iż członkow ie Croix de Feu za i 
mą park w nocy. obsadzili go swymi ludźmi, któ 
rzy pilnowali wejść.

Dzis ud samego rana w dzielnicy gdzie mi.il 
się odbyć wiec, zapanowało niezwykłe p o d n ie ­
cenie. Z prowincji do Paryża zaczęły ściągać 
li zne grupy zwolenników pu łk . de la Rocgu- 
e a, gromadząc się w  okolicy P arc  de Princ-.-s. 
Kom unikat m inisterstw a spraw wcwn. ogloszo- 
ny popołudniu, doniósł, iż p artia  socjalna, s ta ­
rała się ściągnąć do Paryża około 11 tys. osób 
z pobliskich deoartam entów , Mimo skonsygno- 
wanych oddziałów bezpieczeństwa, jeszcze 
przed rozpoczęciem wiecu, m iędzy kom unista­
mi udającymi się grupkam i na wiec, a zwolen­
nikami pułk. de la Rocgue’a wywiązały się po­
ważne starcia. Do godz. 15-ej p-ulicja dokona/.'! 
aresztowań kilkuset ludzi, przeważnie człon­

ków francuskiej partii socjalnej, odstawiając 
ich samochodami ciężarowymi do poszczegól­
nych kom isariatów. Jc6t już wielu rannych, ud- 
działy policji gwardii lotnej, rozpędzające g ro ­
madzące się wciąż w pobliżu tłumy zwolenni­
ków pułk. de la Rocquc‘a, witane są przez nich 
okrzykam i ,,niech żyje Francja, niech żyje ar­
mia, niżeli żyje wolność1’.

Kolo godz., 13-ej grupa złożona z około 2-ch 
tysięcy m anifestantów , członków partii soi ją.- 
incj, pod kieroY. ni et w cni deputowanego de h r-  
rillissa, naczelnego redaktora „Echo de P aris‘‘ 
otarala się sforsoivać jedno z wejść, prow adzą­
cych do parku. Policja, oraz gwardia konna, 
kilkakrotnym i atakam i odrzuciły m anifestan­
tów. Z okien pobliskich domów, z nłięfe/kan 
zamieszkałych przez sympatyków partii socjal­
nej, szarżujących gwardzistów obrzucono trójko 
lorowynii chorągiewkami. O godz. 14-ej grup i 
m anifestantów  została całkowicie rozprószona. 
Aresztowano przeszło 200 osób. Wszystkie po­
bliskie komisar.city przepełnione są aresztow a­
nymi m anifestantam i.

O godz. 16-ej po raz Yvtóry kolum na niaiufe 
sta.ntÓYV z pod znaku pułk. de la Roquc‘a roz 
poczęła szturm  do bram  w ejśc iow ych  parku, 
przy śpiewne M arsylianki. Pow tarzające się sta­
le szarze gwardii republikańskiej rozprasza y 
m anifestantów .

W Parc de Princes, ochranianym  przez w il­
dze bezpieczeństwa, wiec rozpoczął się zgodnie 
z zapowiedzią o godz. 15-ej. Prezydium  hono­
rowe ukonstytuow ano z następujących osobi­

stości: Stalina, Thelm ana. Dym itrowa, komu 
uistki rum uńskiej A nny P euker, kom unistki 
hiszpańskiej la Passionaria i prem iera L arg) 
Caballero. Pierw szy z mówców kom unistycz­
nych zabrał gos senator M arcei Cachira, po k tó ­
rym kolejno zabierali głos poszczególni dzi ca- 
cze kom unistyczni. W ładze bezpieczeństwa ob i 
lozają udział m anifestantów  komuu.stycznycii 
na około 15 tys. osób, oraiz m anifestantów  Cr o 
■1 y de Feu, zgromadzonych w pobliżu parku ua 
takąż samą liczbę.

O godz. 16-ej p refek tu ra  policji Akomńiuiko- 
wą]a, że od rana aresztowano 1300 manifes au ­
tów, których zatizyinano w kom isariacie -az do 
wylegitymowania się. Dwaj funkcjonariusze g i­
li cji odnieśli rany, jeden w P arc  des P rincek  
i drugi na Charnps Elysecs.
KONIEC STRAJKU HOTELARSKIEGO 

Paryż, 4. 10- PAT. Dzisiaj rano przystąpił-' 
po w-czorajszym stra jku  <ln pracy pracownicy 
hotelow i, restauracyjni, k tórzy zgodrili się ua 
arbitraż rządo4vy. Rozmowy pom iędzy wjiiś '• 
cielamr hoteli i restauracyj a ich piacowyirka- 
ini doprowadziły do porozum ienia.

kom isja  złożona z 8 przedstawicieli, p a rc e - 
dawców i pracowników, opracuje tekst umowy 
zbiorowej i ustali skalę płac.

„WERSAL PŁO N IE44 
Paryż, 4. 10. PAT. Mini*teistwu oświecenia 

ogłasza następujący kom unikat:
O północy w piwnicy lewego skrzydła p a k ­

tu  wersalskiego zauważono pożar. Ogień po­
wstał od kaloryferów, Natychm iast pospie/zc- 
no na pomoc i pożar stłum iono mie*„cowymi 
środkami. Straż pożarna przybyła z Parysa, nie 
miała już nic do roboty. S traty  epowodev auc 
przez pożar są m inim alne, poąiew aż w tej czę­
ści gmachu żadnych obiektów wartosHowyni 
nie było.

Rząd Bluma przeciwstawia się
nieuzasadnionej zwyżce cen

Paryż, 4, 10. PAT. Za podpisami minist*ów 
praw wewn. Nalengro i gospodarki epołecz- 

j e j  Spinasse a ukazała się z rozporządzenia 
rządu na ulicach m iasta odezwa, w której pu- 
iwedzianof że nowa ostawa rvalutowa otworzy 
okres odbudowy życ:a gospodarczego i pom yśl' 
tiości pod w arunkiem , że  ceny pozostaną na 
dotychczasowym  poziom ie. Jedynie te wyroby, 
dla k tórych produkcji używane 6ą surowce za­
graniczne, mogą ulec pewnemu podrożeniu, 

aie i tu należy zrobić w yjątek dla produktów  
i surowców, pochodzących z krajów , które  
przeprow adziły icyrównane swojej w aluty je ­
dnocześnie z Francją. Rząd zresztą ma możność 
uniemożliwienia i tego podrożenia przez obni­
żenie cel. Już obecnie rząd przystąpił do słu­

sznego w tej dziedzinie wyrównania. FowszecI 
na dyscyplina jest nieodzowna w. interesie „ca­
łego narodu. Rząd sądzi, że może liczyć na o- 
gi-omną większość przemysłowców i  kupców, 
k tó rz j we własnym in teresie  przeciwstawiają 
się wszelkiej m euspratviedliw ionej zwyżce cen. 
bpozywcy w inni kom unikow ać o każdej lakirj 
ztyyżce kom itetow i nadzoru n ad  cenami,-który 
działać będzie yv ośrodkach wszystkich depf.“ 
t imentów. Represje za nieuzasadnione zw yżk i  
cen bądą natychm iastowe i surowe, Bro nąe  
najświętszych interesów  ludności oszczędzają­
cej i szerokich mas, k tóre  żyją z pracy rąk 
swoich, rząd spełni swoje zadanie. A peluje on 
do zaufania i czujności obywateli.
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Imponująca konferencja palestyńska 
żydostwa Małopolski zachodniej i Śląska

inauguracja akcji „Bicur u‘ Wttachon*‘
A teraz -  do pracy!

Kraków, 5 października 
Wczorajsza Konferencja palestyńska ży- 

dośtwa naszej dzielnicy wypadła niezwykle 
imponująco. Liczny udział delegatów i gości, 
głębokie wyczucie powagi sytuacji i nastrój 
pilnej solidarności z walczącym jiszuwena 
wreszcie znakomity dobór mówców na kon­
ferencji z wspaniałym i porywającym rabi­
nem Goldem na czele, którego płomienne 
przemówienie było głębokim i wstrząsają­
cym przeżyciem dla całego audytorium i 
wzruszyło słuchaczy do łez, — wszystko to 
złożyło się na sukces konferencji, która na 
wszystkich uczestnikach wywarła silne wra­
żenie. Poraź pierwszy od dłuższego czasu wi­
dzieliśmy przy jednym stole nie tylko przed­
stawicieli różnych ugrupowań syjonisty­
cznych, ale też reprezentantów gmin żydow­
skich, związków, instytucyj i stowarzyszeń, 
stojących na ogół zdała od aktywnego życia 
syjonistycznego. Pod wpływem wypadków 
palestyńskich zatarły się niemal wszelkie ró­
żnice ideologiczne, a sprawy, które do nie­
dawna jeszcze wydawały się w obozie syjo­
nistycznym ogromnie ważne, nad którymi go 
dżinami dyskutowano zawzięcie na każdym 
zjeździe syjonistycznym — straciły nagle 
wszelki istotny sens w oblicza powagi chwili. 
Silą tradycji przemawiali przedstawiciele ró­
żnych frakcyj i ugrupowań, ale w poszcze­
gólnych przemówieniach nie było ani śladu 
momentów „frakcyjnych”: to co powiedział 
przedstawiciel lewicy mógł równie dobrze po- 
w:edzieć ogólny syjonista, i to co zwłaszcza 
powiedział przedstawiciel Mizrachi, oklaski­
wała bez wyjątku cała sala.

Toteż wczorajsza konferencja przy­
brała naprawdę charakter wielkiej manifes­
tacji jednolitego frontu wszystkich odłamów 
żydostwa, które we wszystkich skupieniach 
swoich daje wyraz swej niezłomnej woli po­
parcia jiszuwu w jego heroicznej walce ob­
ronnej oraz gotowości niesienia ofiar dla 
wzmocnienia naszego dzieła odbudowy. Te 
manifestacje zbiorowej woli całego narodu 
żydowskiego mają w tej chwili właśnie azcze 
gólną doniosłość polityczną. Istota bowiem 
konfliktu naszego z władzą mandatową leży 
w tym, że wbrew deklaracji Balfoura i man­
datowi palestyńskiemu, które Palestynę od­
dają jako Siedzibę Narodową c a ł e m u  na­
rodowi żydowskiemu, politycy brytyjscy 
skłonni są nazbyt często zacieśniać sztucznie 
pojęcie narodu żydowskiego do szczupłych 
rozmiarów 400 - tysięcznego jiszuwu istnie­
jącego już w Palestynie i stanowiącego tam

Przebieg Konferencji
\  K raków , 5 października.

(Soli) Po ana:ogicznych konferencjach  odby­
tych w W arszawie i we Lwowie, nastąpiło  wczo 
raj w sali k in o tea tru  „A tlan tic14 uroczy­
ste  otw ąrcie konfer&ucji palestyńskiej, pośw ię­
conej akcji funduszu „B icur u  W itachon". Sa­
lę k in o tea tru  ozdobiono sztandarem  bialo-nie- 
hieskim , nad podium  umieszczono wielki p o r ­
tre t  H erzla i dużych rozm iarów  napis w języ­
ku hebrajskim  Bicur v ‘W itachon‘'. Salę wy­
pełniły tłum nie liczne rzesze delegatów  z p o ­
śród wszystkich ugrupow ań syjonistycznych w 
naszej dzielnicy, reprezentanci większy h gmin 
żydowskich zach. M ałopolski i Śląska przcdsla- 
wiciele żydowskich instytucyj społecznych, 
związków i stow arzyszeń, wreszcie przybyło 
bardzo wielu gości zarówno z Krakowa jak  i 
prow incji.

W zastępstw ie niedysponowanego dra Ozja- 
sza Thona z-a-gaił konferencję w języku henraj 
akim i żydowskim.

TO  W. DR. I. SC H W A R Z B A R T
k tóry  pow itał licznie przybyłych delegatów i 
gości, po czym wezwał zebranych do uczczenia 
przez powstanie pamięni poległych ofiar jiszu­
wu palestyńskiego oraz wielkiego budow nicze­
go Teł Awiwu Meira D izengoffa. Mówca wy­
wodzi następnie:

—  Na swej ostatniej sesji w Zurychu A. (.. 
postanow ił zwrócić się do © V go narodu ży­
dowskiego z apelem o złożenie nadzwyczajnej 
ofiary na rzecz Palestyny. N aród żydowski ma 
dowieść, że odbudowa Palestyny n ie  jest jedz- 
nie spraw ą samego jiszuwu palestyńskiego, a lt  
jest świątyni obow iązkiem  całego narodu żydo v  
skiego, Jedynie m ęskim  czynem możemy oka­
zać jiszuwowi, władzy brytyjskiej i Arabom, że 
z żądań naszych nie ustąpim y ani na piędź. W 
polityce rozstrzyga zawsze siła. Musimy okazać 
oalemn światu naszą siłę.

Jisauw palestyński b roni się. Chodzą słuchy, 
że nie checmy b ron ić  naszą krwią Palestyny, 
Należy to m ylne przekonanie sprostow ać. Go- 
lowość do obrony nie ulega żadnej -wątpliwoś­
ci Prez. W eizmann stw ierdził niedawno, że vy* 
etarczyłby jeden apel, aby 40 do  50.000 m ło­
dzieży żydow skiej w Palestynie stanęło iv obro­
nie ojczyzny i chwyciło za broń. Społeczeństwo 
żydowskie powinno wiedzieć, że rząd angielski 
nie chce użyć naszej siły dla pacyfikacji kraju  
N iektórzy tw ierdzą, że „sam oopatiowanie41 jk  
sznwu jest fałszywym krokiem  politycznym . 
A leż  „hawlaga“ nie jest biernością, lecz watka

jej nadać treść istotną. Chodzi o to, by wo-
irazie jeszcze mniejszość z wyraźnym prze- j bec władzy mandatowej i całego świata do­

uczeniem faktu, że jest to przecież tylko a- 
vangarda 16-milionowego narodu, najbar­
dziej bezpośrednio zainteresowanego w odbu 
dowie Palestyny żydowskiej 1 będącego za­
tem potencjonalnie w i ę k s z o ś c i ą  w Erec 
Izrael. Przecież przed kilku dniami jeden z 
poważnych dzienników angielskich pisał, że 
wobec tego, iż w Palestynie żyje już 400.000 
Żydów, przeto idea Żydowskiej Siedziby Na­
rodowej jest już właściwie „zrealizowana”. 
Mszczą się tu coprawda mgliste określenia 
terminologii politycznej w rodzaju owego 
niezbyt jasno sprecyzowanego „National Ho 
me”. Ale właśnie w tej chwili rozstrzygają- 
c ej, gdy zapaść mają decyzje o wielkiej do­
niosłości dla przyszłych losów Palestyny, 
chodzi o to, by zamanifestować, ja k  naród 
żydowski jako całość, pojmuje ideę Żydow­
skiej Siedziby Narodowej i  j a k ą  pragnie

wieść, że ścisły nierozerwalny związek łączy 
cały naród żydowski z Palestyną, i że żydos- 
two całe z praw naszych do Palestyny, do 
wolnej imigracji, do stworzenia większości 
żydowskiej w kraju — ni© zrezygnuje.

Z tego punktu widzenia wczorajsza Kon­
ferencja regionalna spełniła swe zadanie ja­
ko imponująca manifestacja wszystkich od­
łamów żydostwa w naszej dzielnicy. Ale to 
nie wystarcza. Po tej manifestacji słów musi 
przyjść manifestacja czynów. Rozpoczynają­
ca się akcja „Bicur u’Witachon musi zado­
kumentować, że naród żydowski we wszyst­
kich swoich skupieniach gotów jest ponieść 
o f i a r y  dla idei odbudowy kraju żydowski: 
go, albowiem tylko wielka i manifestacyjna 
ofiarność całego żydostwa będzie jedynym 
realnym poparciem heroicznych wysiłków ji­
szuwu palestyńskiego i Egzekutywy syjonl-

w defensyw ie, 'do czasu, kiedy będzie można rez 
począć ofenzywę polityczną. Stoimy u  progu 
okresu prac Kom isji K rólew skiej. Być może, ze 
będzie to okres p o litycznych  trudności, trudniej, 
szy aniżeli okres niepokojów . Musimy być przy* 
gotow ani do przyjęcia K om isji K rólewskiej, 
Musimy w pierwszym  rzędzie zlikw idow ać bez. 
robocie w k raju , ażeby K om isj; K rólew skiej ni* 
dostarczyć argum entu  przeciw ka nam  i zapo­
biec w strzym aniu im igracji ze w zględu n a  mo 
m enty  gospodarcze. W tym eelu konieczny jest 
olbrzym i wysiłek całego narodu, m ający znale-M 
w yraz w dodatnich  w ynikach akcji „B icu r u 'W  
tachon4*. M usimy prow adzić polityczną walki 
przeciw  w szelkim  próbom  w strzym ania  im igrn  
c.ji do Palestyny, Musimy żądać now ych cc,-ty 
fikatów  i m ieć to przekonanie , że E g ze k u ty m  
syjonistyczna nie kap itu lu je  i nadal prow adzi c 
nergiczną w alkę przeciw  icstrzym aniu  alii. Na­
ród żydowski musi zmobilizować swe siły  prze­
ciwko wrogim  czynnikom w Palestyn ie, musi 
my stw orzyć nowe pozyoje, znaleźć fundo w : 
na naszą legalną s traż  bezpieczeństw a oraz ś.-od 
ki niweczące p lany  wygłodzenia jiszuwu. Jeśli 
tego dokonam y, będziem y siłą, z k tórą wszyst­
kie czynniki będą m usiały się liczyć. M am y peł­
ne zaufanie do działalności po litycznej naszej 
E gzekutyw y, k tórą  prow adzi p o litykę  m aksy- 
m alistyczną, nieugiętą i s to i na straży żyw ot­
nych interesów  syjonistycznych. Chcemy, by E- 
gzekutyw a wiedziała, że  stoi za nią cały naród 
żydow ski, k tó ry  pragnie je j dopom óc w  walni,

Polityczną dojrzałość narodu poznaje się ni-; 
w okresie prosperity , lecz w  ciężkich  o k re s i',1., 
wymagających olbrzym ich ofiar. Musimy parnię 
tac o tym, że w raz z nam i walczy cały naród  1 
że nie ma takiej siły na święcie, która m ogłaby  
przeszkodzić nam  w zdobyciu  Palestyny. Si-ln:;, 
zjednoczeni i pełni w iary  m usimy walczyc ( 
okazać czynem  naszą polityczną dojrzałość. 
Odezwa E gzekutyw y syjonistycznej W sprawie 
akcji na fu ndusz  „utw ierdzenia  i bezpieczeń­
stwaf* znajdzie niew ątpliw ie oddźw ięk wśró l 
w szystkich  w arstw  narodu żydow skiego, które  
zrozum ieją, że ważą się obecnie losy p rzy sz ły  .'i 
pokoleń , że toczy się tvalka na śmierć i sy c i,* 
(żywe oklaski).

W 'YBÓ R PREZYD IU M

Po zagajeniu tow. dra. I. Schwaraba^ta 'do­
konano wyboru prezydium  konferencji, do któ- 
eego weszli przew. Kom W ykonawczego „Mi- 
fal B icur n4W itachon44 adw. Dr. G cldw erth, z 
ram ienia Organizacji Syjonistycznej dr. J. Zim

mmgrn ,r .

stycznej w walce o utrzymanie i pomnożenie 
naszych zdobyczy, naszych z trudem osiąg­
niętych pozycyj w Palestynie. Jiszuw trwa 
od miesięcy na wysuniętym posterunku, po­
nosząc ofiary ltrwi. Nie wystarcza rozczulać 
się nad heroizmem jego bohaterskiej posta­
wy wobec srożącego się terroru arabskiego. 
Skoro nam  nie danym było stanąć bezpo­
średnio u boku jiszuwu w jego heroicznych 
zmaganiach, musimy przynajmniej okupię 
się ofiarą m i e n i a .  Tym bardziej, że walka, 
jaką od blisko sześciu miesięcy prowadzi ji­
szuw palestyński, jest walką nie tylko w ob­
ronie naszych pozycyj w Palestynie, ale też 
w obronie każdego z nas, w obronie praw i 
honoru całego narodu żydowskiego.

Padły na Konferencji mocne, spiżowe sło­
wa, uchwalono stosowne rezolucje. A teraz 
trzeba z zapałem i poświęceniem przystąpić 
do pracy i — ofiar.

D. L.
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kujących swych poległych synów. Arabowie 
chcieli, abyśmy czynnie reagow ali na gwałty,
ale wówczas stalibyśm y na jednym  poziomie z 
dzikim i synam i pustyni. Jiszuw  inaczej pojm u 
je bohaterstw o, Szoferzy żydowscy narażają 
swe życie, gdyz rozum ieją, że drogi palestyń­
skie muszą być otw arte. Jiszuw walczy nie dla 
siebie, lecz dla całego narodu  i dlatego, jeśli 
żądam y o fiar pieniężnych, to nie jest to ja ł­
m użna, gdyż fundusze  te  są przeznaczone dla 
całego narodu żydow skiego. Udział iv obecnej 
akcji jest n a ju ią kszym  przyw ile jem  całego na­
rodu żydow skiego. Jest to fundusz wojenny- 
P ieniądze te zostaną zużyte na utrzym anie ga- 
firów , na budow ę dróg bitych, na pom oc pa­
lestyńskiem u handlow i i przem ysłowi. Obcho­
dzimy obecnie święta Sukkot i dzierżym y w rę ­
ku palmą, sym bol zwycięstwa. D israeli stw ier 
dził, że jeśli naród m oże obchodzić przez w ieki 
święto zbiorów , będąc oderw anym  od ziem i, 
jest to znak, że pow róci jeszcze do sw ych pól 
i w innic. „Lulaw‘‘ jest sym bolem  i w idom ym  
znakiem , że  w rócim y do kraju  palm . (F rene- 
tyczne oklaski).

Po przem ów ieniu rab ina Z. Golda, odczytał 
przew odniczący dr. J. Z im m erm ann rezolucje, 
jednogłośnie uchw alone przez zebranych.

radości będziem y zbierać p lony . B ędzie  źle , je- 
śli okażem y się m a łym i ludźm i w e w ie lk ie j  
chw ili h istorycznej. Obecna akcja m usi w y la ć  
ja k  najw iększe rezu lta ty . (Żywe oklaski).

Pow itany frenetycznym  aplauzem , zabiera 
głos przyw ódca M izrachi

R A B IN  Z. GOLD,
wygłaszając płom ienne przem ów ienie. —  Od 
u tra ty  niepodległości i zburzenia Świątyni n a ­
ród żydowski prow adzi obecnie po raz p ierw ­
szy w ojnę o wolność i ojczyznę. N aród żydow­
ski w inien więc złożyć w ielkie ofiary  na  ołta-. 
rzu swej ojczyzny. Arabow ie tw ierdzą, że po ­
siadają praw o historyczne do Palestyny , ponie­
waż od przeszło tysiąca la t zam ieszkują ten  
k ra j. A le argum ent ten  zwraca się przede 
wszystkim przeciw samym A rabom . W zięli oni 
we w ładanie k ra j m lekiem  i m iodem  płynący, 
a zam ienili go na pustynię. My zaś pustynię 
zameiniliśmy na kw itnące ogrody i gaje. D a­
liśmy światu ideę m esjanizm u; my, naród  P ro ­
roków, dajem y narodom  świata przykład  po­
kojowego zdobycia k ra ju . „H aw laga" jest naj­
większym bohaterstw em  jiszuwu. W e w zru­
szającym słowach opisuje m ówca pogrzeby o- 
fiar palestyńskich, bohaterstw o m atek, opla-

Rezolucje
K onferencja  palestyńska, reprezentująca ogól 

Żydostw a Zach, M ałopolski i Śląska uchwala:
I. W yp a d ki ostatnich m iesięcy, krw aw e ata­

k i terroru arabskiego w  P alestyn ie , k tó re  —  
poprzez niew innie przelaną krew  dzieci, kob ie t 
i starców, chcą podw ażyć podstaw am i naszego  
dzieła palestyńskiego  —  spotykają się ze z d e ­
cydowaną i niezłom ną wolą całego narodu ży ­
dowskiego, k tóry  uroczyście wobec całego św it  
ta proklam uje swą nieustępliw ość w walce o 
odzyskanie w łasnej O jczyzny.

Żadne ofiary, k tórych  stratę głęboko odesu- 
teamy, nie pow strzym ają narodu żydowskiego- 
od zw ielokro tn ien ia  w ysiłków , zm ierzających  

do odbudow y Erec Izrael.
Podnosząc ponow nie glos protestu przeciw' 

ostatn im  zdarzeniom  palestyńskim , stw ierdza­
m y raz jeszcze, że dzieło naszego odrodzenia  
oprzeć chcem y na pom yślności całego kraju  i 
na zasadzie „nie chcem y nikogo opano-wywaf 
ani też być przez n ikogo opanow yw anym i''.

Na te j zasadzie domagam y się swobodnego  
i pełnego rozw oju w szystkich  naszych m ożliw o­
ści, spełnienia zobowiązań, stw ierdzonych mim  
dutem  palestyńskim  i um ożliw ienia wielkie;, 
nieskrępow anej im igracji żydow skiej do Pale­
styny.

P od adresem w ładzy m andatow ej i narodu  
angielskiego skierow ujem y żądanie zm iany po­
lity k i adm inistracji palestyńskiej, k tó re j chwiej 
ne, częstokroć w yraźnie przeciw  nam  sk ie to ■ 
wane stanowisko w  znacznej m ierze doprowa­
dziło do obecnego stanu rzeczy.

N aród żydow ski we w dzięcznej pam ięci wspo 
m inąć będzie o fiary, poniesione przez w ojsko  
i policję b rytyjską  w  akcjach, zdążających do 
przyw rócenia ładu i spokoju. Stw ierdzając z 
uznaniem  utw orzenie  obrony żydow skiej —  
mającej na celu obronę naszych nożycyj silu 
m i jiszuw u  —  apelujem y do w ładzy m andato ­
wej o um ożliw ienie sam oobrony żydow skiej w  
jeszcze szerszym  zakresie. N aród żydow ski go­
tów  jest n ie ty lko  w łasnym  w ysiłk iem  i pracą 
budować swój kraj, ale —  gdy zajdzie po trze­
ba —  bronić go własną krwią.

I I  1P te j chwili, gdy jiszuw  z podziwu god  
nym  bohaterstw em  stoi na straży i spełnia stoćj 
obowiązek, zdyscyplinow any, spokojny, ale za ­
razem zdecydow any na w szystko , w zyw am y s p u  
leczeństwo żydow skie  naszej dzieln icy by  wraz 
z ty d o s tw e m  całego świata, złożyło  o fiarę pra<

Sąd apelacyjny uniew innił ich z zarzutu  na­
leżenia do nielegalnej organizacji antypaństw

cy i m ienia na rzecz jednorazowego, nadzw v  
czajnego fun d u szu  obrony i bezpieczeństw a Pa 
lestyny. M imo trudnoci ekonom icznych , p>-l 
k tó rym i uginają się ogrom ne m asy społeczeń  
stwa żydow skiego w  Polsce  —  nie wolno n im  
pozostać w  tyle, lecz odpow iedzieć m usim y nt 

wszysilco, co się w  okół nas dzieje  —  w zm ożo­
nym  w ysiłk iem  i ofiarnością.

P roklam ow any przez ostatnią sesję A . C. 
i K om ite t A dm in istracyjny  agencji żydow skiej 
w Londynie M ifal B icur u-W itachon, przezna­
czony jest na obronę jiszuw u, na ko n stru k ty ­
wną działalność gospodarczą, na pom oc spo­
łeczną i o d b u d o w ę o r a z  akcję polityczną. Za 
dania, k tóre  piętrzą  się przed nami, są ogrom ­
ne i wymagają zbiorow ej ofiarności całego spo­
łeczeństw a i w szystkich jego warstw. K on feren ­
cja zicraca się tedy z apelem  do w szystkich  
Żydów  zach M ałopolski i Śląska, bez względu  
na ich zapatrywania, by spełnili swój obowią­
zek  wobec funduszu  obrony i bezpieczeństwa  
Palestyny.

Ogłaszając otwarcie akcji B icur uW itacK on  
w naszej dzielnicy, u żyw a m y syjonistycznych  
i pro palestyńskich  działaczy, by w  ciągu m ie­
siąca października br. poświęcili w szystkie  

swe siły do przeprow adzenia akcji. K o n feren ­
cja w ita  oświadczenie organizacyj m łodzieży, 
że stawiają się do dyspozycji i pragną z całą 
energią współdziałać na rzecz B icur u-Wita- 
chon.

D ajem y wyraz niezłomnej, nadziei, że zapo­
czątkowana dzisiejszą konferencją , skupiającą  
przedstaw icieli całego Żydostw a naszej dzieln i 
cy, ukaja na rzecz B icur u-W itachon będzie u- 
wieńczona pełnym  sukcesem , bądzie świadec­
tw em  naszej łączności i przywiązania do Erec 
lsrael.

I I I . Rozpoczynając akcję dla obrony i bez- 
bieczeństwa jiszuw u  —  ślem y naszym  b ra c iou  
w Erec zapewnienia łączności, przywiązania i 
braterstwa.

Po odśpiewaniu „H atikw y" i „Techezakna' 
zam knął przewodniczący im ponujące zebranie, 
dające gw arancję pomyślnego wyniku zaini- 

cjonowanej akcji na rzecz funduszu „B icur U 
W itachon". * 1

W  godzinach popołudniow ych toczyły  się w 
lokalu K lubu  Syjonistycznego obrady delegatów  
konferencji. ' "!*J|

taerm ainn, z ram ienia  „Mizrachi** d r  E lia tz  M ar 
kus, „Histadrutu** p . Zins (B ielsko), „W iza” 
P- M. A ptow a, „P oale  Syjonu1* p. S. W eil ner. 
Agencji Żydowskiej i Zw iązku Stow. Bnej B ritli 
W Polsce dr. Leon A der, Stow. „B nei B rith “ 
w K rakow ie dr. H en ryk  Silberetein, z ram ienia 
Cminy żydowskiej w K rakow ie prezes dr. Ra.* 
fał Laudau, Gminy żydowskiej w B ielsku rab in  
dr. tlirschfe ld , gm iny w T arnow ie —  p. Wolf 
Getzler, K atow ic —  p. Eliasz A braham er, N o ‘ 
wego Sącza —  dr. H . Syrop i Chorzowa —  p 
H enryk Koplowitz.
■ W charakterze sekretarzy  konferencji f-iry­
zowali: Z ram ienia Ogólnych Syjonistów  m gr 
E- R osthal, „Mizrachi** tow. Scheinm ann, „H i 
tachdutu" Ch. G utreich i „P oale  Syjonu * S. 
Herzog.

Przew odnictw o konferencji obejm uje tow. 
ś)f. J. Zim m erm ann. Po k ró tk h n  przem ów ieniu

którym  apeluje do w iernych syjonistów, by 
dożyli ofiarę czasu, energii, i woli na rzecz to ­
czącej się akcji, udziela przew odniczący głosu

IO W . 'A. H A R T G L A SO W I.
którem u zebrani urządzają serdeczną owację.

Mówca wskazuje w sym przem ów ieniu, że 
historia światowa nie zna w ypadku, by naród  
ugruntow ał swój by t bez o fiar krw i i m ienia. 
Naród żydow ski nie m oże być w yją tkiem . Od 
czasu dek laracji B alfoura  jiszuw palestyński 
składa n ie jednokro tn ie  ofiary  krw i dla idei 
wyzwolenia i  odrodzenia. ~ K ilkak ro tn ie  p o ­
nawiali Arabow ie a tak i na jiszuw palestyński, 
-»le żadna z akcyj antyżydow skich n ie  pow io­
dła się. Również obecnie, mimo szalejącego 
terro ru , Żydzi nie ustąpili ani na krok . Jiszuw  
palestyński zdaje sobie sprawę, że broni hono­
ru całego narodu i  dlatego nie wolno m u się 
cofnąć. Podczas 6 cio m iesięcznego te rro ru  Ży­
dzi w ykazali zmysł państw ow y, nie dali się po­
wodować chwilowymi im pulsam i, lecz przysto­
sowywali swe poczynania do potrzeb chwili,
„ Hawlaga“ —  to nie bezruch, brak bohater­
stwa, lecz aktyw ność, energia i poświęcenie! 
W Palestynie pow stał już legion żydowski,
H .adający się z 4.000 m łodych Żydów, odbywa­
jących swa służbę pom ocniczą w policji p a le ­
styńskiej. Żydzi zajęli m iejsce strajkujących A- 
rabów w plantacjach, zbudow ali p o r t  w Tel A- 
■wiwie i wykazują na  każdym  k roku  aktyw ną 
'działalność. Skoro Żydzi w golusie nie mogą 
złożyć ofiary krw i, muszą złożyć  ofiarę m ienia  
'dla sprawy palestyńskiej, by dać  wy raz sotid.u- 
ności całego narodu żydow skiego z jego boha­
terską awangardą w Palestynie. Cale żydostwo 
musi dać środki celem  w zm ocnienia Palesty­
ny, u trzym ania k ad r policji żydowskiej i no ' 
Yych placów ek praiey. W żadnym  w ypadku nie 
cofniem y eię, Palestyna m usi być nasza, jus 
jest nasza! (burzliw e oklaski).

N astępny mówca, p rzedstawiciel H itachdutil 
tow.

DR. K. SC H W A R Z  '

wywodzi, że po pacyfikacji k r  8*0 miisT nastą- 
j ić walka na  wszystkich fron tach . Musimy przy 
gotować „Czarną księgę", w k tó re j wytoczymy 
zł rzu ty przeciw terrorystom  arabskim , adm ini­
stracji palestyńskiej, sędziom i trybunałom  p a ­
lestyńskim. Cały naród żydowski musi okazać 
gotowość do w spółpracy z bojow nikam i pa t- 
styńskirai. Żydostwo golusowe musi zebrać środ 
ki ua niesienie pomocy jiszuwowi, na u trzym a­
nie gafirów  i zażądać, by również po uspoko­
jeniu kraju nie rozwiązywano żydowskich o ń  
Jzialów sam oobrony. Samo zaś utrzym anie ga­
firów kosztuje miesięcznie około 10 000 fu n ­
tów. Musimy utw ierdzić postaw y gospodarcze 
jiszuwu, nie możemy okaziać słabości, gdyż każ 
da słabość oznacza otw arcie w rót wrogowi. Ca, 
la akcja terrorystyczna A rabów  k ieru je  się 
przeciw  alii. Ale alija nie jest ty lko  zagadnie­
niem politycznym , lecz rów nież gospodarczym ; 
Musimy dążyć do rozszerzenia rana pojem ności 
Palestyny. Nie wolno nam  dopuścić do bezro« 
hocia i kryzysu. W  obecnej chwili m usim y zido, 
1-yć się na największy wysiłek, na najw iększą 
ofiarność. Stoim y obecnie p rzed  ostatecznym  
rozstrzygnięciem , a rozstrzygnięcie to  znajduje 
•'ię jedynie w naszych rękach. Nie wiemy, czy 
piąta alija będzie w strzym ana, ale jesteśm y  
przekonani, że sto im y u  progu w ie lk ie j szó -lej 
alii. W. roku  bieżącym  sialiśm y ze Izami, ale w

WYROK SĄDU APEL’. W W ILN IE  ~
W  SPRA W IE O. N. R. ’

P rzed  sądem  apel. w W ilnie stanęli m łodzi 
narodow-cy T ad. G onietficz, Zygm unt K uczyń­
ski, Edw ard Bonaroweki i Ryszard Bernatow icz 
oskarżeni o  należenie do nielegalnej organiza­
cji pod nazwą „O bóz R adykalno - N arodow y'4 
oraz o organizowanie zam achów na sklepy ży­
dowskie w W ilnie.

wej, na tom iast zatw ierdził wyrok pierw szej in ­
stancji w  spraw ie zamachów bombowych w s to , 
suniku do oskarżonych: Donarowskiego na  3 hi- 
ta  w ięzienia. Bernatow icza na 2 la ta , zaś Ku­
czyńskiemu z 3 la t zmniejszył karę  do 2 laJ 
więzienia, a Boniewiczowi z 5 na 3 la ta  wię] 
ziemia.
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Odrodzenie narodu żydowskiego
w Palestynie

leży w najżywotniejszym interesie Państwa Polskiego
Dalszy art. „Kuriera Porannego" o sytuacji w Palestynie

dobrze wiedzą angielscy agenci z terenu pale-W kolejnym  artykule z  cyklu „Problem y e- 
m igracji żydowskiej", k tóry  ukazuje aię na la­
m ach „K urjera  P o ran n eg o 1 zastanaw ia się p. 
G. Z. nad przyszłością dzieła żydowskiego w Pa 
leetynie w związku z —  interesem  Po-lsl i. A u­
to r podkreśla krótkow idztw o polityki angiels­
kiej wobec sprawy palestyńskiej, przedstawia 
zygzaki i łam ańce linii polityczno] stosowanej 
przez władze m andatow e, omawia dalej tło psy­
chologiczne takiego a nie innego ustosunkow a­
nia się Anglików wobec Żydów i Arabów, wresz 
cie zastanawia się, jak  wypadnie decyzja Anglii 
w spraw ie palestyńskiej. Po- przedstaw ił aiu 
istniejących możliwości, au to r wywodzi:

„Sytuacja obecna jest dla dzielą żydowskie­
go w Palestynie bardzo poważna. Ale, naszym 
zdaniem , nie jest ona bynajm niej beznadziejna  
(podkreślenia „K. P .“ )

Pomimo wszystku wydaje się praw dopodob­
ne, że naw et ci męzow;e stanu, którzy klero- 
ra li  polityką angielską w sprawie Abisynii, nie 
będą się zbyt mocno ubierali przy kontynuow a­
niu dotychczasowej tak  „skutecznej44 polityki 
,.divide et im pera '4 w spraw ie palestyńskiej 
1 chyba dojdą oni do przekonania, zb^źonego 
w pewnym stopniu  do koncepcji reprezentow a­
nej przez I  awrence4a, że z partnerem , czują­
cym nam acalnie siłę Anglii a jednocześnie trak ­
towanym choćby w pewnym stopn iu  uczciwie, 
można dojść do porozum ienia i trwałego i ko­
rzystnego, naw et dając m u stosunkowo dalek > 
idące swobody. I  zdaje się, że zrezygnowanie 
przez Anglię dla tych korzyści z dotychczaso­
wych ambicyj odgrywania w stosunku do k ra ­
jów arabskich roli przypatrującej eie z wysoka 
„opatrzności44 byłoby dta niej w skutkach m niej 
bolesne, niż wejście n a  drogę stałego ustępo­
wania przed szantażem  Arabów w nadziei, że 
„jakoś to będzie44 i byleby tylko n ie  pouo»ić 
jakiegokolwiek wysiłku. A jednocześnie polity- 
1:3 angielscy zwrócą może uwagę na to, o  czym

stjńskiogo, że aojście do współpracy a .absko ' 
żydow skiej dla rozbudowy żydowskiej Palesty­
ny i arabskich krajów  nie jest wcale rzeczą tak  
niemożliwą, jak  usiłuje oię to przedstawić, pod 
jedynym  w arunkiem , że nad Siuotmkatni ży­
dowsko - arabskim i w Palestynie nic ezuwala- 
ł y  angielska „opieka44 dotychczasowego typu. 
A zdaje się, że rozumie to i większość Żydów 
zerówno w Palestynie, jak  i w innych krajach, 
ni< zbyt licznie garnących się do „Nowej Orga­
nizacji Syjonistycznej 4.

A nie ulega dla nas najm niejszej w ątpliwo­
ści, że leży w najżyw otniejszym  interesie  pon- 
stiea polskiego  rozwiązanie, dające odrodzeniu 
narodu  żydowskiego W Palestynie możliwości 
maksymalnego rozwoju zarówno w spokoju 
wewnętrznym  jak i w pokojowych stosunkach 
zew nętrznych z rÓT^nież rozwijającym Bię ru ­
chem narodowym  aianskim .

Toteż z radością witamy wystąpienie m inistra 
Becka w Genewie, zaznaczające zainteresow a­
nie Polski w spraw ie m andatów . Chcemy wie­
rzyć, że krok ten oznacza wyjście naszego MsZ 
Z dotychczasowej „splendid ' o la tio n 44 od. O i 
^prawy oraz 7 rozgłaszanych przez „Polską I n ­
form ację Polityczną44 z pom patyczną tajemu'* 
czością ro jeń  na tem at „stw arzania dróg ujścia44 
Jo  „terytoriów  niedostatecznie zaludnionych4*, 
a  wejście na jedyną realną drogą rozwiązania  
sprawy żydow skiej w  Polsce.

Jeep to droga do celu trudna, ale droga do 
niego dzisiaj jedyna. Droga ta jest najeżeni niw 
bezpieczeństwam i dającym i szerokie pole dla 
wszelkiego rodzaju „k rakan ia44. Ale w  życia  
narodów nie osiąga sie niczego bez przezw yci ;• 
żeni a trudności. A pisem nej „gw arancji44 po\v> 
ozem i a rie posiadała na przykład również żad ­
na poleka walka o niepodległość44.

Do powyższych uwag „K urjera  Porannego4* 
powrócimy jeszcze.

Czy nieruchomości żydowskie w  Niemczech 
będą skonfiskowane?

Berlin. 4. 10. (ŻAT) Z  miarodajnego źró­
dła ŻATna dowiaduje się, że projekt ustawy 
w sprawie majątków nieruchomych, którego 
treść ŻATna ogłosiła w tygodniu ubiegłym, 
jest obecnie w szczegółach rozpatrywany 
przez odpowiednie ministerstwa rządu Rze­
szy. Jak wiadomo, pro jest jest zredagowany 
w ten sjjosób, że po wprowadzeniu go w życie 
Kłałby rządowi niemieckiemu możność SKon- 
fiskownnia nieruchomości żydowskich na te­
renie Rzeszy. Prócz wymienionego projektu 
tej sprawie poświęconych jest kilka innych 
projektów rozpatrywanych przez odnośne re 
sorty rządu i partii hitlerowskiej.

Jak z dobrze poinformować ych kół zapew 
niają, ministerium gospodarki Rzeszy sprze­
ciwia się wprowadzeniu w żywe tych projek­
tów. Stoi ono na stanowisku, że Żydzi są do­
brymi płatnikami podatkowymi, i gdyby ma 
jątki ich miałv ulec konfiskacie, skaib pań­
stwa dotkliwie by na tym ucierpiał.

Z drugiej jednak strony skrajne skrzydło 
partii w dalszym ciągu prze ku realizacji po­

mysłu konfiskaty majątków żydowskich, i 
nawet w kołach najbardziej optymistycz­
nych sądzą, że ostatecznie rząd Rzeszy bę­
dzie zmuszony poczynić pewne koncesje na 
rzecz ekstremistów, i to jeszcze w ciąg 1 ro­
ku bieżącego.

We Frankonii, domenie Julius*. Streichera 
wydano w tych dniach zarządzenie, które 
wydaje się być pierwszym krokiem w kie­
runku podporządkowania własności nierucho 
mej kontroli partyjnej. Komisarz Frankonii, 
dr Hellmuth, wydał miaiu wicie zarządzę me, 
na podstawie którego przy lokalnej centrali 
partii narodowych socjalistów uruchomiony 
będzie specjalny wydział „dla wyrównania 
trudności r liędzy właścicielami nieruchomo­
ści a dzierżawcami obiektów nieruchomych 
względnie ich części”. Kompetencje wydziału 
rozciągają się na kwestie czynsi u, a poza 
tym wydział ma prawo wydawania właścicie 
lom nieruchomości instrukcyj co do tego, ko­
mu nie wolno wydzierżawiać lokele itp.

Nauka niemiecka ma już dość 
hitlerowskich teoryj rasowych?

Berlin. 4. 10. CZAT) Sądząc z przebiegu 
dwóch odbytych w tych dniach kongresów 
naukowych w Niemczech, odnieść można 
wrażenie, że nauka niemiecka poczyna bun­
tować się przeciw narzuconym jej przez hit­
lerowską politykę partyjną teoryj rasowych.

Tak więc zamknięta przed kilku flniąfei 
wszechni °nuecka konferencja anta opolegów 
najzupełniej zignorowała rasizm narodowo - 
socjalistyczny. Tak samo postąpił odbyty w 
ubiegłym tygodniu kongres lekarski w Dreź­
nie, Postawa obu zgromadzeń naukowych.

zwłaszcza konferencji antropologów, w sto­
sunku do rasizmu byia »jaj„idocznioj niespo­
dzianką dla możnowładców hitlerowskich, i 
„Yoolkische* Bec bachter” miała nielada tru­
dność z połknięciem gorzkiej pigułki. To też 
czołowy organ narodowego socjalizmu dys­
kretnie przemilcza faktyczny przebieg Obrad 
antropologów', zamieszczając tylko bardzo 
obszerne sprawozdanie z mowy, jaką na kon­
ferencji wygłosił szef wyoziału rasistowskie­
go partii, dr uross.

Ze sprawozdania tógo wynika, że „rzeczo­
znawca” partyjny poddał bardzo ostrej kry­
tyce uczonych niemieckich, któizy ośmielają 
odgradzać się od partyjnego .jrasoznaw- 
stwa". Gross przyznaje, że zachodzi poważna 
różniza międizy nauką rasową a polityką ra­
sową, nie bez rozgoryczenia dodaje jednak, 
że „różnica ta pochodzi stąd, że nauka me 
chce się uzależnić od polityki.”.

Wydawcy i redaktorzy żydowscy 
usunięci z  izby prasowej Rzeszy

Berlin. 4. 10. (ŹAT) Mhf rterium propa­
gandy Rzeszy powiadomiło wszy ̂ tKioh dy­
rektorów czasopism i zakładów wydawnin 
czych żydowskich, że zostali skreśleni z li3t 
członków izb prasowych Rzeszy, do których 
należeli dbtychczas zgedrie z  niemiecką, us­
tawą prasową. Żadnych motywów tego posu­
nięcia ministerium nie podaje.

Wydawcy pism żydowskich otrzymali in­
strukcję w kieiunku pocozum. nia się z ko­
misarzem dla spraw kultury żydowskiej 
Hansem Hinklem, od którego mają oczeki­
wać dalszych wskazówek. Spodziewają się, 
że identyczne zawiadomienia otrzymają tak­
że redaktorzy czasopism żydowskich i że ca­
ła prasa żydojraka w Niemczeon naiówni 
z teetrem żydowskim, poddana będzie bez­
pośredniej kontroli wspomma aego komisa­
rza.

. •  *  •
Bemn. 4 10 fŻAT) W Berlinie odbyła się

w tych dniach „międzynarodowa’* Konferen­
cja kompozytorów, na której w charakterze 
zastępcy ministn a propagandy Goebbelsa wy 
stąpił podsekretarz stanu Waltei Funk, któ­
ry podnosił „wielkie zdobycze” kultury nie­
mieckiej po „oczyszczeniu jej z wpływów ży­
dowskich”. Funk jest przeświadczony, że u- 
stawy wydane przez ministra Goebbelsa będą 
miały „zbawienne” działanie na kulturę... ca­
łego świata.
U CZE* I ŻYDOWSCY NA KONGRESIE 
RENTGENOLOGÓW W RZYMIE

Rzym. 4. 10. (ŻAT), Na odbytym tu kon­
gresie rentgenologów wiedeńskie towarzys­
twa rentgenologiczne było reprezentowane 
przez czterech uczonych, w tym dwóch wy­
bitnych rentgenologów - Żydów dr Boraka 
i dr Kreurfuchsa.

Głód i terror w Nablusie
Jerozolima. 4. 10. (ŻAT) W rozmowie z 

współpracownikiem „Dawatu” pewien ro­
botnik arabski z Nablusu w następujących 
słowach zobrazował sytuację w tym mieście.

— „Panuje u nas straszliwy głód, tysiąc.: 
osób głoduje, wielu zaś utrzymuje się z kra­
dzieży i rabunku. Wielu artykułów żywnoś­
ciowych zabrakło, gdyż miasto jest odcięte 
od okolic. Fellachowie obawiają się przyno­
sić produkty dlo miasta, gdyż mogą być 
„skonfiskowane” pod pretekstem strajku. 
Fellach zresztą nie ma potrzeby przybycia 
do miasta, gdyż wojsko skupuje u niego 
wszystkie produkty na miejscu. W Nablusie 
stacjonuje obecnie 3000 żołnierzy. Z innych 
okolic niema dowozu, gdyż pociągi nie kur­
sują, zaś auta boją się przybywać do tych' 
zagrożonych terenów. Cierpią z tego jedyińe 
robotnicy i uboga ludność, gdyi żywioły za­
możniejsze opuściły miarto, przenosząc się 
do Hajfy, która uważana jest z ł najbezpiecz­
niejsze miejsce w Palestynie, gdyż teroryśc. 
nie rozporządzają tam wpływami. Jeśli sytu­
acja taka potrwa jeszcze kilka tyeodni —> za' 
kończył rozmówca arabski — wszjscy nny 
rzemy z ełodu.



„NOW Y D ZIEN N IK 14 poniedziałek 5 paźd*'er.

I M  CflSSOU
Copyright by „Nowy Dzięprilk11 19Jb 

P rzed ruk  wzbroniony

SPOTKANIA Z  MANUELEM AZANA
Spotkałem się poraź pierwszy z Azaną 12 lat 

temu, dokładnie w tym samym dniu, w którym  
wydał swe orędzie dyktator hiszpański Prim o 
de Rivera. Orędzie to  pozostawiło hiszpańską 
ludność cywilną całkowicie obojętną i nie po­
działało na nią zupełnie. Jedynym i, którzy się 
tym przejęli, byli intelektualiści tej kategorii, 
do k tórej zaliczał się także M anuel Azana. Wi­
działem przed sobą korpulentnego człowieka,
0 sarkastycznym  uśmiechu, przesiąkniętego 
ideałam i liberalizm u francuskiego i zdecydo­
wanego kontynuować walkę przy pomocy p re­
cyzyjnej myśli i uszczypliwej ironii przeciwko 
generałom . Wszyscy pisarze tego pokroju nie 
mieli żadnego kon tak tu  z masą, k tóra  była .re­
sztą czymś niejako bezpostaciowym i anarcLi- 
styoznie nastawionym. Wszyscy, oni jednak, a 
Azana w pierwszym rzędzie, zachowali pam.ęć 
tego, co zwykło się określać mianem ludu.

Czy ten  naród  m iałby wyczuwać obelgę, ja ­
ka m u przypadła ze strony groteskowego gene- 
ra h .? Miałby się on zbuntować, tak  jak  zbun­
tow ali się kiedyś przodkowie przeciwko królo­
wi z  obcej rasy, z rasy Habsburgów i B u l io ­
nów? Miałby się pozbyć tych pajaców i spró­
bować sam odzielnie decydować o własnym lo­
s ie ' —  M anuel Azana zdawał się wątpić o tym. 
Lekko podnosił ram iona i wypowiadał słowa, 
pełne gorzkiego fatalizm u.

—  Co się stanie? —  pytano go.
—  Nic, —  odpowiadał. —  W Hiszpanii nie 

staje się nic.
Było to w modzie i należało do dobrego to­

nu tw ierdzić, że naw et kiedy się ,-ooV‘ dzieje 
w H iszpanii, jest to tylko złudzenie, złudzenie 
pełne dwuznacznych i komicznych kontiastów , 
jakby przedstaw ienie teatralne o teatrze, jak 
zjawisko w-dziane w k r  z y wre m zwierciadle. A 
po tym Azana dziwnym jakimś em fatyezn/ui 
tonem powiedział: .

—  Zapoznamy się z w ilgotną słomą więzien­
nych lochów.

Sam jednak  nie wierzył w możliwość taA :.;j 
ewentualności. W trącanie do więzienia ludzi te­
go co on pokroju , ma miejsce tylko w krajach 
poważnych. A Hiszpania już dawno przestała 
być poważnym krajem .

Otworzyła się jednak  przed nim  bajeczna ka­
riera , k tó ra  staia się realizacją uporczywych 
snów młodości, a w której zapoznał się zarów­
no z wilgotną słomą więziennych lochów, jak
1 z prawdziwą władzą, podczas k tórej nawiązać 
mógł prawdziwy kon tak t z hiszpańskim  ludem.

W idziałem Azanę parę  miesięcy temu, jako 
prezydenta republik i hiszpańskiej, w czasach 
pełnego tryum fu  hiszpańskiego fron tu  ludowe­
go. Przyjął nas w swej wiejskiej rezydencji, w 
P ardo , w m alej willi głęboko ukrytej wśród roz

a ZANA

łożystych dębów, w tak charakterystycznym  tla 
okolic M adrylu krajobrazie. N aturaln ie mówio­
no o wielkim problem ie podziału dóbr. Jeśli 
uda się frontow i ludowemu zagadnienie to ro z­
wiązać, przyszłość reżimu będzie zapewniona- 
Ale czy pozostawiono rządowi dość dużo na -o 
czasu? 1 pod jaką form ą ma to być zreał zo- 
wane? Azana chciał, wbrew przem ianom , jakim  
ulec miało hiszpańskie życie społeczne, zacn i- 
wać jego tradycyjny historyczny charak ter. Nie 
łudził się jednak  co do tfudności, jakie staną 
w drodze. Po chwili jakby chcąc zreasumować 
całą wewnętrzną hiszpańską dyskusję, szept.ął 
z uśmiechem.

—  Oryginalność drogo kosztuje.
P oraź ostatni widziałem Azanę w Pałacu Na- 

rodowym zaledwo dwa tygodnie temu. Tym  ra- 
zem konw ersacja między nami nawiązała się 
bezpośrednio, ale po chvńli przem ieniła się w 
monolog. Mówił sam Azana tylko po hiszpań­
sku, a ja i moi towarzysze mogliśmy wyrobić 
sobie zdanie o fenom enalnej wprost elokwen­
cji tego człowieka. Była to elokwencja raczej 

autora dram atycznego mz zawodowego mówcy. 
Była w niej jakaś przedziwna, jakby skonden­
sowana jasność i zdawało się, że W6zy6tkie naj­
starsze tradycje języka hiszpańskiego, od z ja ­
wisk najbardziej wyszukanych do wyrażeń naj­
bardziej Dezpośieun cn, zmegiy się ziaiy i swe 
ucieleśnienie znalazły w tym. człowieku, k tó re ­
go po rtre ty  pukazują nam  ociężałego, jakby na­
dętego —  opasły kanonik hiszpański —  pod­
czas gdy my mieliśmy przed sobą śm iertelnie 
zranioną zwierzynę. Nic z tego, co nam  w owym 
dniu powiedział, nie możemy powtórzyć. Zaraz 
bowiem na wstępie uprzedzi! nas:

—  Jestem  prezydentem  republiki. Ale mogę 
mówić dc was także jak  towarzysz do swych 
towarzyszy z frontu  ludowego. Z tych dwocn 
przyczyn mów-ć będę otwarcie

A kiedy jeden z nas wydobył notatnik, Aza­
na oburzył się:

— Par! chce notować! Jeśli będziecie noto­
wać co mówię —  żegnajcie mi!

Nie było w -nim nic ani z fatalizm u, ani z sar­
kazmu, a jedynie jakiś autorytet niecierpliwy 
i bolesny. In telek tualista  Azana znikł, a p )zo- 
stał typowy, stuprocentow y H iszpa_in, praw ­
dziwa inkarnacja rasy najszlachetniejszej i n a j­
bardziej ludzkiej na świecie.

—  Nie wierzyłem nigdy — powiedział ani w 
polityków ani w techników , ani w intelektualis 
tów. Wierzyłem tylko w lud, w człowieka z 
ulicy, w wiejskiego chłopa. K ilka dni tem u zja­
wił się tu taj wieśniak z prow incji toledańskiej. 
Chciał za wczelką cenę mnie widzieć, a pocie- 
waż teraz nie ma protokołu  dyplomatycznego, 
kazałem go wprowadzić. Na polu bitwy odniósł 
szere>v ran, a teraz skoro wrócił już nieco do 
adrowia, i znowu na fron t się wybiera* chciał 
koniecznie złożyć m i w podarunku 1 c jg tro .

Mówiąc to, prezydent Azana mia> łzy w o- 
czach. Lecz by jak  on zrozumieć całe piękno, 
jakie kryje się w tym geście w ieśniaka, należało 
na własne oczy zobaczyć, ile serca włożyć po­
trafi H iszpanin z ludu w podarunek, w pozdro­
wienie, w serdeczny i spontaniczny nścisk dło­
ni.

Potem  M anuel Azana mówił o Francji, czym 
F rancja była dla niego i dla ludzi jego genera­
cji. I w tej chwili właśnie zaprowadził nas do 
wysokiego okna i pokazał w głębi wzgórze Gu- 
adarram a, z którego unosiły się kłęby dymu:

—  Chcecie widzieć fron t?  Proszę, oto i on. 
Tu co się tam  rozgrywa, to nie tylko nasz los, 
ale i wasz.

Kłęby dymu wzm agały się coraz bardziej. Nie 
ulegało wątpliw ości, iż nie BPchodzą one z a r­
m atnich wystrzałów.

—  A to, co jest?
P rezydent m achnął ręką:
—  Jakaś ekstrawaganoja znowu. i...i.;/ą 

palić. Kiedyś byli heretycy, dziś są kościoły. 
Ogień wzniecają zawsze ci sann. Ci sami. i  alt 
bardzo lubi się u  nas płomienie, Płom ień o- 
czyszczający...

Mówił to z dziwnie szorstką wyrozumiałością, 
jak  człowiek, k tóry  dobrze zna swych rodaków, 
k tóry  zna ich od wieków, zna wszystkie ich -cno 
ty i wszystkie ich przyw ary. Tym wiaśnie to­
nem próbują częstokroć ku ltu ia ln i H iszpanie 
tłumaczyć Europejczykom  upodobanie, jakie 
ziomkowie ich znajdują w —■ walce byków...

DAWID FgjSjjjflN

L i L I T H
(Dokończenie)

M inęła zim a. L ato  p rzysz ło  1 ono bufuęio, w ró ­
ciła  znow u zim a. A R eb Ruben B achur p isa ł, p isa ł  
i p isa ł. W g o rą czk o w y m  p ośp iech u  p isa ł sw o je  
zw oje i M ezuzoth. A le p ew n eg o  dnia chan u k ow e­
g o  zd arzy ło  s ię  coś stra szn eg o , coś d z iw n eg o  i 
niesp o ty k a n eg o . P o ru sz y ło  to  całym  m iastem  i 
o k o licą . Sp raw d zon o  p rzyp ad k ow o jedną M ezu- 
zah  w  dom u Reb M osze K apłan  i zn a lez io n o  na 
każdym  m iejscu , g d z ie  p ow in n o  by ło  być w y ry te  
Im ię P rzen a jśw ię tsze  — zn a leź li, o  zgrozo: „L i­
ii tli”. Z oadali. ż e  to  d z ie ło  rąk  Reb Ruben B achu- 
ra Z badali resztę  M ezuzoth i z n a leź li to  sam o, to  
sam o. W szęd z ie  „L ilith" , g d z iek o lw ie k  nap otkan o  
pracę je g o  tegoroczn ą . I w  T e filin  zn a leź li to  sa ­
mo stra szn e  im ię . N a w et w  n ow ych  rod a łach , k tó  
rych czy tać  n ie  zdążono.

S trach  p ie k ie ln y  o g a r n ą ł gm inę. Już n ik t op isać  
e ie  zd o ła  p rezrażen ia . W szy stk o  za m arło  w  śm ier  
td n ym  lęku . K ażdy g ło w ę  o p u śc ił i b a ł s i ę  sp oj­
rzeć przed siebie- B y ł  n* początku  pop łoch  w ie lk i,

a po tym  lęk... A po tym  g łu ch a  żałoba...
•  •

'A g d y  p rzy p ro w a d zili Reb Ruben B achura do 
rabbi reb B inem , b y ł on sp okojn y  i cichy. W y g lą ­
dał, jak cz ło w iek , k tó ry  w szy s ik c  sp ełn ił;  jak  mu 
przykazano  i n ie w ie , czeg o  od n ieg o  chcą. T w a rz  
b y ła  tera z  tłu sta , gruba, rudaw e w ło sy  ro zw ich ­
rzone. M aleńkie oczy b y ły  bez b lask u , a na w a r ­
gach  b łą d ził s tr a sz liw y , w e so ły , filu tern y  u śm ie­
szek. N ie  sp ły w a ł z nich ani przez ch w ilę . T eraz  
im ał n a w et w y g lą d  dobroduszny. R abin  m iasta  1 
sę d z io w ie , sza m esi, i radcy, ca ły  tłum , Który sta t  
w tedy przed  nim , w szy scy , którzy  w id z ie li tego  
o c ię ż a łe g o  G olem a —  o słu p ie li ze  strachu. ‘

Cadyk reb B inem  sk ie r o w a ł nań w y g a s łe  oczy  
i zadrżał:

„— D la czeg o ś to  u czy n ił? 11 —  sp y ta ł ze Iza­
mi.

Ruben o d p o w ied z ia ł spokojn ie. S ło w a  jeg o  b y ły  
uryw an e, w id o czn ie  p rzy sz ło  mu to  z w ielk im  tru 
dem  owo o b ja w ien ie . A le  ów  id io ty czn y  uśm iech  
nie  op u szcza ł g o  an i na chw ilę,

„Spójrz Rabbi. T o  bardzo  proste. P rzy n io sła  
pióra . Z u licy  p rzy sz ła  i w s tą p iła  do m m c. W y­
sz ła  na ulicę. P ro ste , praw d a? Zrozum  m ię, R ab­
bi. B y ł raz śn ie g  na u licy . P roste... Ja p isałem  
i to w  skup ieniu . N a g le  zrozum iałem , że  L eolam

Jesz  L ‘isza h  Jad Fhakifah *) zn aczy  „L ilith  ... 
P ro ste , co?... R ozum iez m ię, Rabbi. Ja  to nap isałem  
i z a w sz e  p iszę ...“

K to p rzyszed ł z u licy?  Jak ie  pióra?"
Ruben s łu ch a ł sp okojn ie .’ N a  ch w ilę  zm arszcz; ! 

czo ło , chcia ł, w id a ć  zn a leźć  w yrazy  najodpow iet. 
nłejsze. O dp ow ied zią , d z iw n ie  sp okojn ie , ty lko  j 
k a ł s ię  trochę, a ówr sz a lo n y  uśm iech nie o p u śc ił g 
na ch w ilę;

„Spóirz, Rabbi, sp ra w a  je s ‘ prosta . O pow iem  Ci 
w szy stk o . P rz y sz ła  z  u licy  i w stą p iła . W y sz ła  na 
ulicę. T o  bardzo proste. R ozu m iesz  m ię, Rabbi. 
Ja s ły sz a łem , że  w y sz ła  za m ąż, a p ió ra  z o s ta w i­
ła  m nie. C óż m ogłem  począć, — M iałem  p ió ra  i 
pisa łem . P ro ste , co?.... R ozum iesz m ię, R abbi? A 
p ew n eg o  razu  padał śn ieg . P roste . I w y s z ło  mi 
Im ię: L eolam  Jesz...."

„—  A le  czy ś ty  s ię  B o g a  w c a le  nie obaw iał?"
„—  A leż  tak, R abbi, — o d p o w ied z ia ł p o  chw t-

1- —  w ła śn ie  d la tego  to  zrobiłem . Czy to  n ie p ro s­
te? P r z y sz ła  z u lic y  i  w s tą p iła . P otem  w y s z ła  za 
mąż. Ja już nie m ia łem  co począć. Ona s ię  nazy­
wa L - i .t t  T o  są  in icja ły : L eo lam  J e sz  L ‘iszah..."

„—  P a n ie  św ia ta ! Co ty  p leciesz? ..."
»—  P ro s ie , to, p roste . B ardzo, bardzo proste.

*) P o tęg a  n iew ia sty  ie s t  z a w sze  strasz liw a .
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Prezydent Rzplite 
Uniwersytetu

Poznań. 4. 10. PAT. Uroczystości, związa- 
<ne z pobytem pana Prezydenta R. P. w Poz­
naniu, których punkt centralny stanowiło 
wręczenie Mu dyplomu doktora honoris cau­
sa Uniw. Poznańskiego, przerodziły się w 
imponującą i ewię pracy i dorobku kultural­
nego Poznania na cześć zasług, które położył 
pan Prezydent R. P. na polu nauki.

Dla godnego oDcnoau tego święta kuitury, 
nauki i sztuki, stolica Wielkopolski przyob­
lekła się w najuroczystszą szatę, witając Gło 
wę Państwa powodzią sztandarów. Już od 
wczesnego ranka niedzielnego oblegały nie­
przebrane tłumy Zamek, w którym zamiesz­
kał pan Prezydent. O godz. 9.20 dostojny 
6ośćudał się w otoczeniu p. mirństaa W. R. 
i O. P. Swiętosławskiego, przedstawicieli 
miejscowych władz, generalieji, senatu aka­
demickiego i korporacyj akademickich do 
kaplicy zamkowej, gdzie wysłuchał mszy św.

Po nabożeństwie pan Prezydent wsiadł do 
ekwipażu hr. Bilińskiego ze Samostrzela, za- 
pxzągniętego w czwórkę swogiiiadyeh ara­
bów i przyjeenał ze &amKu w honorowej a- 
syscie wojskowej, mięazy szpalerem oddzia­
łów s t acjonowanyeh w Poznaniu, wśród en­
tuzjastycznych okrzyków ludności, do pob­
liskiej auli uniwersyteckiej na uroczystą i- 
nauguraeję roku akademickiego. W chwili 
wejścia na salę Głowy Państwa, rozległy się 
dźwięki hymnu narodowego, a obecni na sali 
powstali z miejsc.

Inaugurację roku akademickiego otworzy 
ło odśpiewanie Scarlattiego „Exultate Deo” 
przez słynny chór katedralny pod dyrekcją 
msgr. doc. (dli* Wacława Gieburowskiego. Na­
stępnie po wygłoszeniu sprawozdania „rok 
aicaaumcki 1935/36" przez ustępującego re­
ktora pi of. dr Stanisława Rungego, wręczo­
ne zostały insygnia nowe wybranemu rekto­
rowi J. M. prof. dr Antoniemu Peretiatko- 
wiezowi, który przemówił do pana prezyden­
ta. R. P. i zebranych. Po nim zabrał głos p. 
min. W. R. i O. P. prof. dr Swiętosławski.

Punktem kulminacyjnym inauguracji no- 
v ego roku akademickiego było wręczenie dy 
plomu doktora honoris causa panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej prof. dr Ignacemu 
Mościckiemu, w czasie którego wszyscy ze­
brani podnieśli się z miejsc.

Dziekan wydziału matematyczno - przy­
rodniczego Uniw. Pozn. prof Gałecki wygło­
sił następujące przemówienie:

Panie Prezydencie! W ydział m atem atyczni - 
przyrodniczy najgoręcej dziękuje Ci, Panie P re  
zydencie, żeś zechciał przybyć do na* i o*obi'>- 
cie umożliwić nam  oddanie l.ołdu Twojej z a ­
słudze. Dźwignią cywilizacji nowoczesnej 6ą na-

W eszla , w y sz ła , a  po tyin w y s z ła  za  mąż. P rzy ­
n io sła  p ióra . Proste. N azy w a  się  L ilith . Ja  mu­
siałem . Im ię znaczy: L eo lam  J esz  LMszah Jad  
T hakifah —  Lilith..."

W ie sz c ie  p u śc ili go. Z rozu m ieli z  kim  m ają do 
czynienia. On s ta ł i u śm iech a ł s ię , u śm iech a ł s ię  
stra sz liw ie , a oczę ta  m aleń k ie  ja śn ia ły  radosnym  
b ltsk iem  zadow olen ia .

A. trzec ieg o  dnia b y ł pogrzeb . P ogrzeb an o  z w o ­
je. Całe m iasto  by ło  na pogrzebie. Łizames o d ­
m ów ił K adisz. Ś n ieg  p ad ał i p ok ry ł z iem ię  czy s­
tą. n iesk a z ite ln ą  b ie lą

Ale na R ubena ju ż  n ie  sp ojrzeli.
On tym czasem  s ie d z ia ł nad sto łem  i p isa ł. Z w o  

jow już n ie m ial. A le  g d z iek o lw iek  z n a la z ł ka­
w ałek  pap ieru  p isa ł prędko: Lnlith, L ilith , L i-
litb...

* *«
i t a ła  g w ia z d a  sa m o tn a  na skraju n ieb ios o  trze­

ciej p o  p ó łn o cy  i  św ie c iła . P rzed  ty siącom  Jat j j ś  
r ta ła  i po tysiącu  la t  lśn ić  będzie. Ż y ł so b ie  c z ło ­
w ie k  pod strych em  sam o tn eg o  dachu, ż y ł  i  um arł, 
śm ia ł s ię  i p łak a ł, r a d o w a ł s ię  i ciei p iał, z n o sił  
b óle  i  w a J c ^ ł  —  a sam  o  tym m e w ied z ia ł. K to  
pozna, oo to  ból? S ta ła  g w ia z d a  na sk raju  n ie­
bios w  nocnym  pom roozu i lśn iła .

i -- doktorem h. c. 
Poznańskiego
uk. ścisłe z fizyką i chemią na czele, Tu, v> 
bezpośrednim sąsiedztwie z państw am i Europy 
zachudniej, dobrze zdajemy sobie sprawę ze 
znaczenia tych nauk  nie tylko w ogólnym d o ­
robku cywilizacyjnym ljcLkości, ale także i ze 
względu na rolę tych nauk i ich znaiczenie w 
walce o byt i bytowanie państw  i narodów. H a­
sło dnia dziciejszego, obrona i obronność n a ­
sza, szczególnie osobliwie podkreśla wagę Two­
ich prac, Panie Prezydencie, nie ty'ko wagę w 
znaczeniu węższym, wojskowym, ale także i w 
szerszym tego 6lowa znaczeniu —  obronności.

Twoje czyny naukowe, Panie Prezydencie, 
stworzyły wielką obszerną Iiteratnrę, k tó ra  roz­
sławiła imię Twoje szeroko na świecie i k tó re ­
go czyny Polsce przyniosły we wspaniałym da­
rze: Badawczy Instytut Chemiczny, Chorzów i 
Mośćice.

Panie Profesorze, w ydziJ m atem atyczno - 
przyrodniczy Uniw-Pozm. w hołdzie dla Two­
ich zasług najwyższym tytułem , jakim  rozpo­
rządza, doktora honoris causa, darzy Ciebie n 
rorzyście.

Panie prom otorze, proszę o odczytanie tek ' 
stu  dyplomu.

W tej chwili wstaje prof. dr. Denizot i od - 
czytuje po łacinie tekst dyplomu.

W odpowiedzi przemówi! pan Prezydent Rzc 
czypospolitej:

„Już iviele razy spotykał m ię zaszczyt p rzy j­
mowania doktoratu honorowego, tego najw yż­
szego wyróżnienia, jakie m oże dać uczelnia a- 
kademicka. Pom im o to, m uszę się przyznać  
szczerze, że wzruszenie dzisiejsze nie osłabło 
iv poróionaniu z poprzednim i. To zjawisko psy­
chicznej natury tlómaczę sobie tym , że w szyst­
kie uznania i wyróżnienia przyjm uję  bez o n e  
kiicania uprzedniego, bez śladu przeświadcze­
nia, że m i się to należy. .W  ̂ ruszenie to jeszcze  
' z  tej racji nie słabnie, że dowód tego uznanie 
dzisiejszego pochodzi ze środowiska, z  którego  
w yszedłem  przed  10 laty i które dalej m i jest 
bardzo bliskie.

Za to wszystko, co m nie dzisiaj spotyka, naj­
serdeczniej dziękuję ff ydziałowi m atem atycz­
no-przyrodniczem u oraz W ysokiem u Senatowi. 
Uniw. Poznańskiego^.

Po przemówieniu pana Prezydenta, sala 
rozbrzmiała wspólnym śpiewem „Gaudea­
mus igitur”. Hymn narodowy, odegrany 
przez orkiestrę wojskową, zakończył podnio­
słą uroczystość.

O godz. 12.30 pan Prezydent udał się do 
hali Targów poznańskich. Przez całą drogę 
nie milknęły głośne i entuzjastyczne okrzyki 
na cześć Głowy Państwa.

Przy wejściu do hali reprezentacyjnej Tar 
gów powitali pana Prezydenta R. P. prezy­
dent m. Poznania Więckowski i decement 
Targów Poznańskich radca Zaleski.

Po otwarciu wystawy pan Prezydent R P, 
zwiedził wystawę wnętrz i halę sztuki, kilka 
hal wystawowych, po czym odjechał między 
szpalerami publiczności na Zamek i o godz. 
13-ej wydał śniadanie dla senatu akademic­
kiego i wydziału matematyczno - przyrodni­
czego.

A JEDNAM ŻYDZI MODLILI SIĘ PRZY 
ŚCIANIE PŁACZU

Jerozolima. 4. 10. (ŻAT) Aczkolwiek 
przebrwari., przy Ścianie Płaczu jest zwią­
zane z pewnym niebezpieczeństwem, pewna 
liczba Żydów, pomimo ostrzeżenia Wa&d Ha- 
leumi i „Agudas Israel” modliła się w Rosz- 
Haszana i w Jam - Fipur przy Ścianie Piaczu.
ZGON PIONIERA RUCHU SYJONISTYCZ­
NEGO W RUMUNII

Bukareszt. 4. 10. (ŻAT) Po przewlekłej 
chorobie zmarł tu długoletni prezes rumuń­
skiej Organizacji Ogólnych Syjonistów i prze 
wwdiiiczący komisji kultury gminy bukare­
szteńskiej dr S. Baruch, Zmarły był pionie­
rem ruchu syjonistycznego w Rumunii i w

PONIEDZIAŁEK, 5 PAŹDZIERNIKA.
KRAKÓW (239.5) 6.30 Aud.' poranna 7.25 Kilka Inforina 

cy j 'i .30 PJyty 8: Aud. dl szkół 11.30 Aud. dla dzeici: „Z 
pięknych książek": „S tare bajk i" 11.57 Sygnał czasu, 
i-fjna l 12.03 Koncert w wyk. Ork. 63 pp. 12.40 „O nie­
których trudnośoiach wychowawczych": „ t—amstwo" — 
pogad. 12.50 Dzieunik południowy 14 Lok. wiad. gosp. 14.05 
P ły ty  15 Wiad. gosp. 15.15 Koncert reklamowy 15.80 P ły­
ty  15 55 Aud. d, dzieci „Budujem y szuoiy" 16.15 „No­
wa pisownia — wskazówki praktyczne" 16.30 Koncert roz 
rywkowy w wyk. M. Ork. PR. 17 „Jan  Ostroróg i jego 
memoriał o naprawie Rzeczypospolitej" 17.15 Koncert 
rozrywkowy 17.50 Pogad. „Balony głębinowe" 18 Po- 
gad. aktualna i wiad. sport. 18.15 Lok. wiad. sport, 
l i  20 A n e  i pieśni 18.45 Program  18.50 Kącik młodzieży 
\v;ejsk. 19. Aud. żołnierska 19.30 Recital śpiewaczy 19.50 
, 1000 taktów muzyki" — w wyk. Zesp. St. Racbonia 20.45 
Dziennik wieczorny 20.55 Pogad. J . Strzeleckiej „Słoń­
ce zajrzało do szkoły" 21 „Dumać z Poręby" (Wieczór 
literacki poświecony Wi. Orkanowi! 21.30 Koncert ka­
m eralny 23 Koncert rozrywkowy. Wyk. Ork. mandoli- 
nistów „Echo".

WARSZAWA (1339.3) 6.30 p. Araaow ls.sa ro taC  a 
dziećmi 16.15 p. Kraków 18.20 Koncert reklamowy 

18 45 p. Kraków 28 Płyty.
LWÓW (377.4) 6.30 p. Kraków 15.30 Lwowsk.e wiad. bie- 

żącel5.35 Pły ty  15.55 pogadanka społeczna 16 P ły ty  (Kie­
pura) 16.15 p. Kraków 18.20 P ły ty  18.40 „Lwowska TJbezp. 
w trosce o dziecko" dr. St. Biihn 18.50 p. Kraków 23 Pły­
ty.

KATOWICE (395.8) 6.30 p. Kraków 15.35 Życie ku ltu ra l 
no Śląska 15.40 P ły ty  16.15 p. Kraków 18 20 Skrzynka o- 
gólna 18.30 P ły ty  18.45 p. Kraków

Ł0D2 (224) b.SO p. Kraków 15.40 Rozmowa z dziećmi 
15.50 P ły ty  16.15 p. Kraków 18.20 P ły ty  (polska m uzyka 
symfoniczna) 18.45 „Łodzianin na szerokim świecie" — 
,:8to kilometrów od źródeł M aranonu" 19: p. Kraków.

WIEDEŃ (506.8) 17.15 Recital śpiewaczy 17.50 A rie ope­
rowe 20 Drobiazgi wirtuozowskie w wyk. ork. pod. dyr. 
Schoenherra 2r.05 „Jesień  st> ryjska“ — aud. muz., 22.30 
Lekka muzyka wiedeńska i piosenki

■*: W
*

ANGLIA NAT. (1300) 17.15 Muzyka lekka, 19.20 Ra­
dl orewia 20.30 Reci.al foi tep. 22 Muzyka komeralna.

PRa GA (470.2, 16.10 Program  rozrywkowy 17.35 Recital 
forlep, 19.80 „Okręt-widmo" — opera W agnera.

MEDIOLAN (868.6, 17.15 Muzyka krm eralna 20.40 „La 
Oasa lunam orata" — operetka Domoarda.

BUDAPESZT (549.5) 17.30 łtecual spieTaczy. 22 Koncert 
ork. operowej dyr. Dofinanyi.

PARYŻ V4S1.7) 18 Koncert o rU  symfonicznej 21.30 ,.Zbr« 
dnia i kara" — słachow. wg Dostojewskiego.

BRUKSELA (483.9 20 „Tosca" — opera Puccini ego.

ZOFIA TERNE, TADEUSZ FALISZEW SKI 
ORKIESTRA MANDOLINISTÓW  I POZNAŃ­
SCY SOLIŚCI W KONCFRTACH 
RADIOW YCH.

Przyj ©mną atrakcją  poniedziałkowego orogra 
mu radiowego będą dwie audycje o charakterze 
rozrywkoy ym. Pierwsza z  n ich  o  godz. 1(5. .V 
nadana będzie z W ystawy Radiowej, gda-ie wy­
stąpi ulubienica radiosłuchaczy Zofia T e rn t, 
Tadeusz Faliszewski i Mała O rkiestra Piolskie- 
,o  Radia. Druga audycja tego dniu o charak te­
rze rozrywkowym to o godz. 22-00 konceri z 
Poznania. P rogram  pud względem wykon aw- 
czym przedstawia się nader r ć r ocrodnie. D j 
się tu ta j słyszeć skrzypaczka Mania Szrajberow 
na, sopranistka Jan ina T ilgner - Zakrzewska, 
piosenkarz i recy tator Rom an Zawistowski o- 
raz Trio Salonowe i O rkiestra M andolin i stów 
,;Echo“ . A kom paniam ent obiął prof. W ładys­
ław Raczkowski. Ten znakom ity zespół wyko­
nawczy da pierwszot zędny program  muzyczny. 
Pogodne te  audycje muzyczne uzupełnia „1000 
taktów ” muzyki w w ykonaniu zespołu Stefania 
Rachonia o godz. 1Y50.

„ K Ł i M S T  W O”
Nowe typy radiowych pogadanek 

wychowawczych.
Polskie Radio rozpoczyna z nowym sezon 

zimowym specjalny cykl pogadanek na  tem at 
nb-fetorych trudności wychowawczych. Audycje 
te k tó re  mogą być pom ocą zarówno dla peda­
gogów jak. i rodziców, czuwających nad rozwo­
jem  charakterów  i nmysłów dzieci i młodzie* 
iy  —  opracowała Zofia Charszewska. Pierw sza 
pogadanka z tego cyklu traktow ać będzie o za­
gadnieniu kłam stwa. Rozgłośnia W arszawska 
nada ją  dziś o  godz. 12.40.

ostatnich latach zasłużył się szczególnie jako 
organizator szkolnictwa żydowskiego w Bu­
kareszcie,
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LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOWY „NOW EGO DZIENNIKA

Chore serce
Ludzip ze „złym sercem” — me w przeno­

s i ,  ale w dosłcwnym tego słowa znaczeniu 
— powinni lepiej niż ktokolwiek nny po- 
siąsc sztukę higienicznego życia. Od tego Do­
wiem zależy poprostu ich przyszłość. Naj­
szlachetniejszy organ, narząd, który decy­
duje o ich życiu, je®, chory i jeśli nie dos­
tosowują do tego stanu try bu swego życia, 
to łatwo serce może wypowiedzieć posłuszeń­
stwo i przyjść może do katastrofy.

Nie piszemy tego w tym oelu, by ludzi 
tych straszyć. I tak wiadomo zresztą, że 
świadomość choroby czyni ich podatnymi dla 
Przykrych myśli. Każde szybsze tętno sta­
nowi dla nicu „memento morf’, którym się 
nadmiernie przejmują, wpadając często w 
depresję. Tymi nastrojami, nardzo często 
nieuzasadnionymi, pogarszają tylko swe cier 
pienia, gayz

serce jest ściśle zespolone z psychiką 
i wszystkie eilne uczucia stanowią bodziec, 
który to biedne, zmęczone serce popędza i 
zmusza do nadmiernej prawy. Tymczasem, 
jeśli pragniemy jeszcze przez długie lata za­
pewnić sobie sprawność serca, to musimy 
go przede wszystkim oszczędzać t. zn. unikać 
wszystkiego tego, co stawia serce wobec wy­
magań, którym ono podołać nie może.

W jaki sposób możemy, prakiyczn.e nzecz 
biorąc, oszczędzać serce?

Wszystkie wielkie wysiłki, choćby chwił> 
we, podnoszą nagle ciśnienia krwi, skutkiem 
czego krążenie krwi doznaje utrudnienia 
Naraża to serce na zmęczenie, gdyż musi 
ono pokonać te zwiększone opory, by utnzy- 
uiać krążenie krwi normalne. Jeśli człowiek 
leży, serce bije wolniej, a zatem mniej pra­
cuje. Wszystkie ciężkie choroby serca czy­
nią lArepjg w łóżku kuiiiecznyjn. Jednakże i 
w innych cierpieniach sercowych, które nie 
wymagają bezwzględnie pozostawania w 
łóżku, powinniśmy również

dużu leżeć,
a przede wszystkim udawać się wcześnie na 
spoczynek nocny, gdyż w ten sposób naj­
lepiej oszczędzamy serce.

Nie znaczy to, by człowiek sercowo chory 
miał w ogóle zrezygnować z jakiejkolwiek 
pracy. Przeciwnie! praca jest tu nawet do 
pewnego stopnia niezbędnym \rai unk,em u 
trzymania serca w „formie”, lecz — trzeba 
to z nac^kiem zaznaczyć —

praca umiarkowana,
dostosowana do siły danego serca. Umieję­
tnie dawkowany wysiłek w postaci lekkiej 
pracy w ogrodzie, odpowiednio stopniowa- 
nynh ćwiczeń cielesnych, czy też — u osób 
z bardzo słabym sercem — masaży ciała, 
Poprawia obieg krwi, nie obciążając serca. 
Wysiłek taki nawet, stosowany metodycznie 
Przez dłuższy czas, wzmacnia mięsień ser- 
f°wy> gdyż powoli przystosowuje się do wię- 
kszych wymagań.

Natomiast ciężka praca jist dla chorego 
^rca zabójcza, zużywa wscystkie jego siły 
zaP&sowe. Najlepszym wskaźnikiem, czy nie 
zmuszamy serca do nadmiernej pracy, jest 
Eamopoczueie. Uczucie duszności, niepokoju 
i bicie serca u osób chorych, które występuje 
przy szybkim bieganiu, podnoszeniu cięża­
rów, silnym parciu i t. p., jest tym sygna­
łem ostrzegawczym, którym serce daje po- 
mać, że rut może dłużej pracować i jest wy- 
Uerpane

Specjalne znaczenie posiada w chorobach 
serca

umiejętność oddychania 
Zdawałoby się, że każdy przecież umie od­

dychać i nie trzeba go tego uczyć. Okazuje 
się jednak, że wprawdzie każdy oaieycha, ale 
mało ludzi umie to czynić ekonomicznie. Eku 
nomicznie, t. zn. w określonym rytmie i od­
powiednio głęboko, by oddech ten nie tylko 
służy ł do uzupełnienia zapasów tlenu w płu­
cach, lecz by równocześnie energia, zużyta 
na ruchy klatki piersiowej, została wyzyska 
na i oia kiążenia Krwi.

W czasie wdechu powstaje w klatce pier­
siowej ujemne ciśnienie, które pomaga sercu 
w wessaniu krwi z żył. Wydech znowu ułat­
wia sercu wyparcie krwi na obwód. Ruchy 
oddechowe stanowią tu rodzaj „masażu ser­
ca”. Powinny one być odpowiednio „synchro 
nizowane” z akcją serca, by jeaen wysiłek 
wspomagał piacę drugiego narządu, a nie 
przeciwnie. Stąd też utrzymanie pewnego 
stałego rytmu oddychania jest tu bardzo waż 
ne.

Kto nie umie dobrze oddychać, powinien 
się w to wprawiać, wykonywując kilka razy 
dziennie 20—30 oddechów wolnych, głębo- 
kicn i rytmicznych. Na spacerze, czy też przy 
otwarfym oknie należy głęboko zaczerpnąć 
powietrze i wciągając brzuch, wolno oddy­
chać. Ćwiczenia oddechowe są doskonałym 
środkiem, wzmacniającym słabe serce.

Również wielkie znaczenie w chorobach 
serca posiada odżywianie. Nsjważniejszym 
wskazaniem jest

ograniczenie płynów.
Woda i płynne potrawy obciążają serce, 

które musi cały nadmiar płynów przepompo­
wać i wydaLć nerkami. Pragnienie najlepiej 
zwalczać zwilżaniem ust, czy małymi łykami 
lemoniady, jednakże pić dużo nie wolno. Nie 
wolno tez objadać się. Przeładowanie żołąd­
ka i jelit powoduje ucisk na klatkę piersio­
wą i na serce, które na skutek tego reaguje 
w sensie niepożądanym. Podobnie działa roz­
dęcie jelit gazami proy zaburzeniach w tra­
wieniu, czego chory na serce powinien spe­
cjalnie unikać.

O tym, że alkohol, mocna kawa i herbata 
są bardzo szkodliwe dla osób chorych na ser­
ce, wiedzą wszyscy. Natomiast pożyteczne 
są wszelkie

słodycze i owoce,
gdyż zawierają dużo cukru, który serce na­
prawdę „krzepi”. Drugim takim krzepiącym

KRONIkA TOKARSKA

Fundacja Rockefelierowska
Fundacja Rockefelierowska ogłosiła nieda­

wno sprawozdanie z działalności swojej za 
rok 1934. W  roku tym wydano na cele funda­
cji 12 milionów dolarów. Przeważną część tej 
kwoty o  rzymał istniejący przy Instytucie 
Rockefełlerowskim „Międzynarodowy -d- 
dział zdrowia”, który przeznaczony jest <ua 
badania i zwalczania takich chorób, jak ma­
laria, gorączka maltańska, framDoezja, gru­
źlica, błonica i inne. W  ostatnich 10 lutach fi­
nansowane pnzeae->vszystkiem kampanię prze 
ciw malarii.

Uniwersytet w Chicago otrzymał w roku 
sprawozdawczym 735.000 dolarów, szkoła pw 
lęgniarek przy uniwersytecie VoJCiderhilta 
500.000 dolarów, ale pozatem także szeieg in 
nych uińwersytetów, instytutów naukowych 
i bibliotek w najrozmaitszych krajach otrzy­
maj znaczne subwencje. Szczególną pomoc 
przyznano pracom biologicznym w zakresie 
azit dziczenia, embryologii i endokrynologii.

Uniwersytety amerykańjkie otrzymały 
_ fundusze ra umożliwienie stadiów neurologii 
( cznych i psychiatrycznych, uniwersytet ho* 
lenderski w Irydzie uzyskał możność pięcio­
letniego prowadzenia badań nad zaburzenia­
mi umysłowymi i nerwicami wieku dziecięce­
go. Szereg nanaczy uzyskał stypendia dla; 
kontynuowania prac naukowych.

VI. zja zd  lekarzy w  Krynicy
W dniach od 9 <n> J l  «tyicania 193Y r . Q<łl>ę< 

dzie tdę w K rynicy V I zjazd lekarzy, organizo­
wany z inicjatyw y Stowarzyszriia Lekarzy 
Krynickich. Zjazdy taikio odbywają się co dwa 
lata i poświęcone eą omówieniu na szerszymi 
forum  zawodowym nowych zdobyczy nauko­
wych, związanych z lecznictwem zdrojow isko­
wym.

Na V I  zjeźdz.e omawiane będą zasadniczo 
dwa tem aty, a m ianowicie: chocflby przem ian z 
m aterii i ich leczenie ze specjalnym  uwzględ­
nianiem  lecznictwa zdrojowiskowego, oraz n ie­
płodność i niemoc płciowa. Zapowiedziany już 
został szereg referatów  w ybitnych przedstaw i­
cieli świata nanl owo - lekarskiego.

Z okazji zjazdu otw arta będizic wystawa f a r ­
m aceutyczna, oraz odbędzie się szereg im prez 
towarzyskich i sportowych.

m a
serce środkiem są sole wapi iowe, które znaj­
dują się obficie w jauzynach.

To są główne zasady zachowywania się 
osób o -sł<",b;Tn sercu. Kto ich przestrzega, 
ten może długie lata przeżyć nawet z bardzc 
słabym sercem, nieraz nawet znacznie dłużej 
niż osoby całkiem zdrowe, które lekceważą 
sobie higienę i nie troszczą się o swe zdrowie.

Odpowiedzi redakcii
TABNOWIANKA. Pro zą zmywać tg plamę coóiKn- 

nio 2—3 zazy wacikiem, zamaczanym w wodzie koloń- 
tk .e j luń spiry tusie salicylowym.

CAHMEN. 1) i  2). Is tn ie ją  rozm aite cierpienia wątro­
by, a  nie ,‘Jdn. tilk o . Zależnie ud rozpoznania choroby 
zistłlii można dopiero djetą. — 8) Przyczyna leżeć mo­
t t  tylko w -e cóinie eilnem działaniu prom ieni u ltra ­
fioletowych, z; 'a i  ,y -h  w świetle i łom znym.

W nZIFC ZA i CZYTELNIK X. 1) Tak Jest, wspomina- 
n y  nalćg bywa najczęściej przyozyną tych *eburzań. 
2) Wskazane leczenie u neurologa lub — jeszcze lepiej 
— u  seksuologa.

ABONENTKA ..n o w e g o  DZIENNIKA". Choroba we- 
noryczna, o Ltórej Pani wspomina, n !e wywołuje ani też 
nie wpływa na  cierpienie skórne, o którym  w kartce 
mowa.

BEN — AMI. Nie znamy przepisu ustawy, k tóryby 
mógł w podobnym wypadku pozbawić d ,ną osobę prawa 
p, (-.wadzenia apteki. Je ś li Idzie o i-karza  to jest to wo- 
góla niemożliwe 1 żaden podobny wypadek nie jest nam 
znany.

NIESZCZĘŚLIWA ABONENTKA. 1) 1 2). Leczenia za­
palenia miedaiczek nerkowych, jak  rówuież uplawów. 
wymaga naocznego zbadania; na odległość radzić w do- 
dobnyob wypadkach nie można. 3) Co do w ypryskn —* 
to radzimy 3 razy  dziennie stosować układy z wody. 
borowej.

WYSTBZAŁ. Tylko zbadanie przez specjalisto chorćB 
uszu mozi w j j  śnić sp.aw ą; wszystko, co my byśmy,' 
mogli na ten tem at napijać, byłoby tylko przypuszcze-l 
niezo domniemaniem, a nio pewnością. Istn ieje  w K rako­
wie szereg szpitali i klinik, których am bnlatorja  bi dają ' 
ludzi nii zamożr ych za m inim alną opłatą .

W IERNA ABUNENTKA 33* Je s t  to niedopatrzenie stf 
strony Pani, bo odpowiedź już była zan.i»-zczona w 
poprzednim  nnm rrze. Powtarzamy: l) Usnwa włosy zu-ij 
pełnie na przeciąg k ilku  tygodni, 2) SpoLÓb użyci- załą-j 
ozony Jest — o ile  nam  wiadomo — do każdej sztuslj 
„Lpllonu". — 3) Zupełnie nieszkodliwy. — 4) Naświs-j 
tlenie lam pą kwarcową.

(Beszta odpowiedzi na str. 8-msJ
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Czy ciało ludzkie wysyła
fale elektryczne?

N iek tóre  fak ty  z  g ru p y  z ja w isk  okk u ltystyoz-  
nych, jak  te lep atię , ja sn o w id zen ie , różd żk arstw o , 
przyp isu je  s ię  od  pew n ego  cza su  w y tw a rza n iu , 
W zględnie em isji przez ż y w y  organ izm  lud zk i fal 
elek tro  - m agnetycznych . T ą  c iek a w ą  i w zb u d za­
ją cy  zro zu m ia łe  za in ter eso w a n ie  sp ra w ą  zajm u­
ją  s ię  d z iś ró w n o cześn ie  lek a rze  i fizycy . W  chw i 
ji obecnej sam  fakt w y tw a rza n ia  przez c ia ło  ludz­
kie, lub  w o g ó le  zw ierzęce , fa l o  charakterze e lek t  
ro - m agnetycznym , uchodzi za  rzecz eksp erym en­
taln ie, w  sp o só b  u su w a ją c y  w sz e lk ie  jeszcze  n a .  
su w a ją c e  się  w ą tp liw o śc i, ca łk o w ic ie  s tw ie rd zo ­
ną

B adania od n ośn e  6 toją  w  pew nym  luźnym  z w ią  
zku z rad iotechn ik ą  k ró tk o fa lo w ą , a lbow iem  f a ­
le  w y tw a rza n e  przez organ izm  ludzki na leżą  do  
rzędu bardzo krótkich. Z godn ie zatem  z tem  i od ­
k ry c ie  ich  b y ło  uw aru n k ow an e przez zb u d o w a ­
nie sp ecja lnych , n iezm iern ie  czu łych  od b io rn ik ó w  
k rótk o fa lo w y ch , którym i m ożliw e s ię  s ta ło  u oh w y  
cen ie  n a w et tak słab ych  fa l, jak ie  w y sy ła  o rg a ­
nizm  ludzki. N a jn o w sze  d o św ia d czen ia  p o stą p iły  
już tak daleko, że  z o sta ła  n a w et dok ładnie w y m ię  
rzoną d łu g o ść  tych  fa l, m ająca w y n o sić  o k o ło  50 
m ilim etrów .

W łą czn o śc i z  p o w y ższy m  odk ryciem  w ysu w a  
s ic  obecnie koncepcję, ż e  org a n izm  ludzki pracu- 

. je  na p o d o b ień stw o  m in ia tu row ej sta c ji ra d io  - 
nadaw czej, przy czym  źród łem  fa l e lek trom agn e­
tycznych m a b yć  tu rdzeń p a c ierzo w y , g d z ie  z w i  
lu ę le  w łó k ie a k a  tkan ki nerw ow ej d z ia ła ją  na po­
d ob ień stw o  u zw ojeń  cew e k  indukcyjnych, tan że  
są  one p rzeto  uzdoln ion e za ró w n o  do n ad a w a n ia  
jak i o d b iera n ia  fa l e lek tro  - m agnetycznych  o z -  
n eczon ej d łu gości.

W  zw ią zk u  z tym  n a leży  przypom nieć, że  już da 
wr.o za sta n a w ia n o  s ię  d la czeg o  n iektóre ptak i, o  
s iln ie  ro zw in ię ty m  zm y śle  orien tacyjnym  n. p. g o ­
łęb ie , w  p ob liżu  an teny  sta c ji n ad aw czej zb aczają  
z  w ła śc iw e g o  kierunku i w o g ó ls  zach ow u ją  s ię  tak 
jak  gd y b y  tr a c iły  sw o ją  orien tację. P ró c z  teg o  
je st też  w iadom ym , ż e  n iek tóre  ze  z w ier zą t prze­
czu w ają  nad ejście  burzy. W sz y stk ie  te fakty  tłum a  
czyp s ię  m ogą e lek trom agnetyzm em  zw ierzęcy m , 
alb ow iem  tak sa m o  jak w y ła d o w a n ia  e lek tryczne  
w  p o sta c i isk rzeń  w y w o łu ją  trza sk i i szm ery  w  
rad io  - aparatach , przeszk adzając w  od b iorze, tak  
sam o też i obce fa le  e lek trom agn etyczn e  s ą  w  s ta ­
nie. sp o w o d o w a ć  pew n e zaburzen ia  w sy stem ie  ner 
w e w y m  ludzkim , czy  zw ierzęcy m . D o rzędu tych  
z ja w isk  n a leży  też za o b serw o w a n y  i p om iaram i u- 
s la lo n y  fakt, że  c ia ło  ludzkie, za łączon e d o  z a c is ­
k ó w  antenow ych  aparatu  rad io  - odb iorczego , po­
w o d o w a ć  m oże W p ew n ych  ok o liczn o śc ia ch  odb iór  
w zględ n ie  ta k o w y  znaczn ie w zm ocn ić. W yn ik a  w ię c  
slad  że w  p ew n ych  w yp adk ach  c ia ło  n a sze  d z ia ­
ła ć  m oże w  se n s ie  an teny  odbiorczej.

P rzy  śc iś le jszy ch  ob serw a cja ch  nad elek tro  .  ma

K lim at w  m iastach  w y ró żn ia  s ię  dość w yra źn ie  
od panującego o g ó ln ie  w  danym  kraju. Sk łada  się  
no Lo szereg czynników , które niżej podajem y w e  
dług czasop ism a „G eograph isohe Z e its c h r ift1 W
s k r ó c e n iu :

PR O M IE N IO W A N IE . W  za n ieczy szczen iu  po- 
— M « a — — H M g w a g g M m m m ggm tm m g »

Odpowiedzi Lekarza Domowego
(Dokończenie ze str. 7-mej).

WDZIĘCZNA 18. Jest to spowodowano różnica tempe­
ro: nry na ulicy i w domu. Jedyna rada. to pudrowanie 
twarzy przed wyjściem z domu i po powrocie do domu.

SZOFER. 1) Jeśli uzębienie jest w porządku, w takim  
j ,iVie zachodzić mogą jeszcze dwie okoliczności. Albo 
1 rzyezynu są zaburzenia żolądkowo - jelitowe, albo też 
m igdalki nie są w porządku. — 2) Leczenie zależy od 
stwierdzenia przyczyny.

GRATEFEL. 1) Trosze k ilka razy dziennie pudrować 
obficie dtonie pudrem z tannoformem (za receptą lekar­
ska). Gdyby i to okazało się za mało skutecznem, trze­
ba się uciec do naświetlenia rąk  promieniami Roentge­
na. 2) Nie, ta  obawa jest nie uzasadniona.

X. 1) Jest to zaburzenie na tu ry  nerwowej i nie można 
g.. podciągać pod kategorię impotencji. — 2) 1 3) Proszę 
się zagłosować do rad udzielonych wyżej „Wdzięcznemu
czytelnikowi N “.

(Beszta odpowiedzi w następnym  dodatku'

g rety zm em  ludzkim  stw ierd zon o , że najintenzyw - 
niejszym  m iejscem  p ro m ien io w a n ia  tych la l  u czło  
w iek a  są  końce p a lców . P o za  tym  in ten zyw n ość  
ta w  dużej m ierze za leży  też  i  od ch w ilo w e g o  sa ­
ni cupocżucia danej o so b y . C zynnik i w aru n k u jące  do 
bre sam op oczucie, jak np. p rzeb yw an ie  na św ieży m  
p o w ietrzu , po tęgu ją  to  p ro m ien io w a n ie , co  sto so w  
nym i aparatam i m iern iczem i z o sta ło  dok ładn ie  wy  
kazane.

N ie zw y k le  frapu jącego  d o św iad czen ia , s tw ie r ­
d za ją ceg o  tę za leżn o ść  istn ie ją cą  międizy o rg a n iz ­
m em  ludzkim  a poiem  e lek tro  - m agnetycznym  do 
konano przy pom ocy za h y p n o ty zo w a n eg o  medium . 
Oto w  pob liżu  te g o  m edium  u sta w io n o  ce'wkę in ­
dukcyjną z  polem  m agnetycznym  obejm ującym  je ­
g o  g ło w ę . P o d cza s p rzep ływ u  prądu p rzez  cew kę  
m edium  znajdujące s ię  w  śn ie  hyp notycznym  od­
czu w a ło  i  r ea g o w a ło  o d p o w ied n io  na w sze lk ie  
zm ian y  prądu , zach od zące  w  cew ce. Su bteln ość  
tego  reagow an ia  b y ła  n aw et tak w ie lk ą , że m e­
dium to  m ogło  p o w tó rzy ć  rozm ow ę te le fon iczn ą  
p row ad zon ą  poprzez tę cew kę.

C ełem  w y k lu czen ia  ja k ich k o lw iek  w ą tp liw o śc i  
co do istn ien ia  fa l e lek trycznych  p ochod zen ia  ludz  
k ieg o  w z g l. z w ierzęceg o  p rzep row ad zon o  w r e s z ­
c ie  system a ty czn e  próby  z w yk lu czen iem  jak  n aj­
sk ru p u la tn iejszym  w sze lk ich  czyn n ik ów  zew n ętrz ­
nych. W arunek ten sp ełn ia n o  w  ten sp osób , że  
badane m edium  o sa d zo n o  na d łu ższy  o k res k ilku­
d n io w y  w  k ab in ie  doskon a łe  izo lo w a n ej p ły tam i 
ołow ianym i od  ja k ich k o lw iek  ąvp ływ ów  e lek tro  - 
m agnetycznych  z  zew n ątrz. W ew n ą trz  kab iny u- 
m ieszczon o  czu łe  ap a ra ty  przeznaczone do odb ioru  
i  rejestra cji fa l e lek tro  - m agnetycnych . W  p ew ­
nych o k resa ch  dnia ap araty  te isto tn ie  sy g n a liz o w a  
l y  s ły sz a ln e  d źw ięk i szczeg ó ln ie  w y ra źn e  przy  fa 
lach  krótkich, których źród łem  m ogło  być  ty lk o  
osad zon e w  kab in ie  medium .

T ak  to  w y su n ię ty  na p o d sta w ie  tych śc is ły ch  
dośw iadczeń  w n io sek  n a u k o w y  brzm i, że  w  p e w ­
n ych  w a ru n k ach  c z ło w iek  isto tn ie  w yp rom łen iow u  
je  k rótk ie  fa le  e lek tryczne . W  tej o sta tn iej pracy , 
u w ień czon ej p o w y ższą  tezą  n au kow ą szczeg ó ln e  
za słu g i p o ło ż y ł u czo n y  w ło sk i C azzam alli k tóry  
następ n ie  rozb udow ał d a lsze  m etody pom iarów  i 
badan nad e lek tro  - m agnetyzm em  ludzkim . D o  tych  
n a jn ow szych  m etod n a leży  film o w a n ie  drgań  o d ­
b ioru  fa l w y sy ła n y ch  p rzez  bad any org a n izm  lu ­
dzki. D rg a n ia  te o d p o w ia d a ją ce  różnym  w zb u rze­
niom  ustroju  n e r w o w e g o  badanej o so b y  są  szcze ­
gó ln ie  ch a ra k terystyczn e  u o só b  w r a ż liw y ch  np. 
u te lep a tó w , ja sn o w id zó w , w ró żb ia rzy . P rz y  ich  
pom ocy, drogą  rejestracji na taśm ie  film o w ej, ma 
zo sta ć  ujętym  w  karby śc is łe j  w ie d z y  to, co  do­
tych czas w y m y k a ło  się  z  poza kontroli naszych  
zm ysłów  i co  w ła śn ie  je st  isto tą  nauk okk u ltysty -  
cznych.

w ie trzą  w  m ieście  b ie rą  ud zia ł p rzed ew szystk icm  
g a zy , k tórych  do sta rcza  p rzem y sł i kom unikacja. 
N. p. okręg p rzem y sło w y  w  Saarbrucken daje
1.700.000 kg. dw utlenku w ę g la  roczn ie, B erlin  aż  
1U.OOO.COO kg. teg o  gazu. T en ud zia ł g a z ó w  w po­
w ie trzu  m iejskim  je s t  w ię k sz y  w  zim ie niż w  ic-  
eic . C zęści sta ły ch  w  pow ieLrzu d o sta rcza ją  k o ­
m iny i u lice . D obry o b ra z  za n ieczy szczen ia  daje 
śred n ia  p rzezro czy sto ść  pow ietrza . Szacuje  s ię  ją  
w  m ieśc ie  na 3,5 kin, na w si zaś na 8,5 km. T w o  
rżen ie  s ię  czap y  p y ło w ej je st  o c z y w iśc ie  zależne  
w  w y so k ie j m ierze  od  w ie lk o śc i m iasta  i je g o  
przem ysłu , od  po ło żen ia  i w ia tr ó w . S łab e, ró w ­
nom ierne w ia try  n ie  u su w a ją  tej c za p y  p y ło w ej, 
jed n ak ow oż o d r y w a ją  ad niej pojedyncze chm ury i 
transp ortu ją  w  okolicę , gd z ie  do 50 kra. daje s ię  
o d czu w a ć  ten  w p ły w  m iasta . T w o rzen ie  s ię  cza­
py p y ło w ej je s t  decydujące d la  p ro m ien io w a n ia  
■w m ieście . W edług  d oty ch cza so w y ch  p o m ia r ó w  tra  
c i w sku tek  teg o  to  p rom ien iow an ie  o k o ło  30 proc. 
in ten zy w n o ści w  p o ró w n a n iu  z  o k o licą .

T E M P E R A T U R A . W raz z rozrostem  m ia st pod  
nosi s ię  i  ich  tem peratura; M osk w a w  la ta ch  1850 
— 80 m ia ła  śred n ią  roczn ą  tem peraturę 3,8 st . C. 
zaś w  la ta ch  1011—20 4,6 st. C. M iasto  w ię c  m a 
c ie p le jszy  k lim at n iż  -wieś. W  p ierw szy m  rzęd zie

w id z im y  duże różn ice  w  ilo ś c i dni z  m rozem , po­
n iew a ż  m rozy na w s i  w y stęp u ją  przy  c is z y  jak o  
skutek p rom ien iow an ia . C isza  jednak u ła tw ia  tw o  
rżenie s ię  czap y  p y ło w ej, która  znów  przyczyn ia  
s ię  do oc iep la n ia . Stąd o k r e sy  w o ln e  od m rozu są  
w  dużych m iastach  o k ilk a d z ies ią t dni d łu ższe niż  
w  o k o licy .

W IA T R . P o w ie tr ze  w  m ieście  i nad niem  je st  
s ia le  c iep le jsze  n iż w  o k o licy . Staje s ię  lżejszym  
i w z n o s i się . P o w sta je  w ięc  m in ia tu row a zn iżka, 
do której sp ły w a  pow ietrze . W ażn iejszym  jednak  
jest, że dom y m iast s ta w ia ją  d u ży  o p ó r  w ia tr o w i,  
k tó ry  nad m ia sta m i się  sp iętrza  i w zn o s i i w yżej  
d op iero  pow oli sp ły w a .

W ILGOTNOŚĆ P O W IE T R Z A - P o w ie tr z e  m iejs­
k ie  jest abso lu tn ie  i  w zg lęd n ie  su ch sze  n iż  na w s i.  
N a w ilg o tn o ść  tę  dzia ła  b ow iem  duża ilo ść  cząstek  
p y ło w y ch , k tóre  absorbują parę w od ną. M iasto ma 
pod tym  w zg lęd em  cech y  p u sty n i (brak w ilg o t ­
nej g leb y ). Za przyk ład  s łu ży  tu za sk oru p ien ie  w y  
p ra w y  dom ów . C hociaż m ia sto  je s t  c iep le jsze  i su  
chsze to  jednak p r z y w y ższa  o n o  w ie ś  c zę sto śc ią  
zam glen ia  n ieba i im  w ię k sz e  m ia sto , tem  w ięce j  
dni o  takim  zam glen iu . W  L ond ynie  np. w z r o s ła  
ilo ść  dni o  zam glonem  n ieb ie  z  50 w  la ta ch  1871—  
75 na 75 w  latach  do 1890 p rzy  w zro śc ie  lud nośc i 
z 3 na 5 m ilion ów .

O PA D Y . Z w ięk szo n e  zach m urzenie  pow odu je  s il  
n ie jszy  opad  w  ob ręb ie  m iasta . S tw ierd zon o  n. p. 
w zro st opadu w  B rem ie  w  porów n an iu  z  p ery ler -  
ją o  16 proc. w  M osk w ie  o  11 proc. przy czym  pro  
cent ten r o śn ie  w r a z  ze w zro stem  m iasta . T a  s i ła  
absorb cyjn a  m ia sta  w  stosun ku  do opadu 'wydaje  
s ię  być n ajw ięk szą  p rzy  k rótk ich  p rzejśc io w y ch  
opadach. S tw ierd zon o  także, ż e  lin je  ló w n y c h  o p i  
d ó w  t. zw . izo h ie ty  są  zgodne z  zarysem  planu  
m iasta .

J estesm y  w ię c  u p ra w n ien i do m ó w ien ia  o sp ec­
ja lnym  k lim acie  m iejsk im , b o  w e  w szy s tk ich  e le ­
m entach k lim atycznych  c y fr y  dlla m iasta  są  różne  
od  peryjirii. Należy b aczyć na to  z tego zwłaszcza 
w zględ u , ż e  w szy s tk ie  n a sze  n a jsta rsze  sta c je  m c 
teo ro lo g iczn e  zn a jd o w a ły  s ię  w  w ie lk ic h  m iastach. 
W a rto ść  tych  danych zm n iejszy ła  s ię , gdy p r z e ­
konano się , że  m am y tu do czy n ien ia  ze  sp ec ja ln y ­
mi w arun kam i. Z jednej w ię c  stro n y  trzeba stacje  
u m ieszczać  poza m iastam i, z  drugiej sz c ze g ó ło w o  
stu d io w a ć  różn ice.

W sk utek  6ilnyob zm ian  pod łoża  i  k lim atu  w y ­
odrębnia s ię  w ie lk ie  m ia sto  ze  sw o je j o k o licy  ja ­
ko oso b n a , n ienaturalna  jednostka . F iz jo lo g iczn e  
w aru n k i ż y c ia  w  niem  n ie  dadzą s ię  już u zgod­
n ić  z natu ralnym i w aru n k am i w s i. K to  w ie , czy  
w  tem  n ie  leż ą  g łęb sz e  p rzy czy n y  w sp ó łc z e sn e ­
g o  procesu  w y m iera n ia  podgatunku „ cz ło w iek a  
m iejsk iego" .

Od czego zależą nieszczęśliwe 
wypadki p rzy pracy 1

W ed łu g  danych  sta ty sty czn y ch , dastarczan ych  
p iz e z  in sp ek to ra ty  p racy  w y n ik a , że  n a jw ięk sza  
ilo ść  i n a jc ięższe  w yp ad k i w e  w sze lk ich  rodza­
jach  fabryk p rzypadają  w  cza s ie  od 10—11 rano  
i  od 4— 5 po południu , tj. pośrodku p racy  rannej 
i pop o łu d n iow ej W yjaśn ia  s ię  to  w  ten sp o só b , 
że b ierze  s ię  pod  u w a g ę  ja k ość  pracy, w yk o n y ­
w an ej i w y su w a  tezę o  sta ły m  zw ią zk u  m iędzy  
w y d a jn o śc ią  a w yp adk am i. M ian ow icie  w  fabry­
kach, gd z ie  p raca  n ie je st  nau kow o zo rg a n iz o w a ­
ną uderzają  n a tych m iast znaczne różn ice  w  w y  
dajn ości p racy  w  m iarę p o su w a n ia  s ię  godzin  W y 
kres n a jw ięk szej w y d a jn o śc i pracy w yk azu je  
punkt sz c zy to w y  m iędzy g o d z in ą  10 a 11 rano. 
jeże li p raca  zaczęła  się  3 god z in y  w r ze in ie j . T o  
sa m o  p o w ta rza  się  po p rzerw ie  oh iad ow ęj, r ó w ­
nocześn ie  i lo ść  w y p a d k ó w  pod nosi s ic  7. godziny  
na godzinę i o s ią g a  m aksim um  m iędzy 10 a 11 ra 
no i 4 a 5 po południu . W ynik a  w ięc  z  te g o  że 
zm ęczenie  pracą, którem u p rzy p isy w a n o  często  
zw ięk szen ie  liczb y  w y p a d k ó w , n ie je s t  ich b ez . 
p o śred n ią  przyczyną; n atom iast w y su w a  s ię  twicr  
dzenie, że  n a jw ięk sza  liczb a  w y p a d k ó w  przypada  
na o k res  n a jw ięk szej w y d a jn o śc i pracy . W sk azu ­
je  na to  też  o k o liczn o ść  stw ie rd zo n a  sta ty s ty cz ­
nie, że  w  dniach szczeg ó ln ie  w ytężonej i  w ydajnej  
p ra cy  n iek tórych  m ies ię cy  sezo n o w y ch  w z -a sta  
ró w n o leg le  o d setek  w y p a d k ó w  n ie szczęś liw y ch .

ZądajdTwszedzle 
Nowego Dziennika

Odrębność klimatu w  miastach
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Reprez. amatorska Węgier-Kraltów 2:1 (1:1)Klęska polskich piłkarzy 

w  Kopenhadze
D A M A  ZWYCIĘZA POLSKĘ 2:1 

Kopenhaga, 4. 10. PA T. M .ęJzypaństw ow y 
mecz piłkarski Polska —  IJania zakończył się 
zwycięstwem D anii w stosunku 2:1 (0:1). Do 
przerwy lekką przewagę m ieli Polacy, dla k tó ­
rych prowadzenie zdobył God. Po przerwie in i' 
cjatywę przejęli Duńczycy i  przez Stolza zdo­
bywają dwie bram ki decydujące o zwycięstwie.

MISTRZOSTWA A KLASY KRAKOW A
Makkabi —  Unia 1:1 (0:1).  Remis na  obcym 

i wrogim boisku Podgórza, na bardzo ciężkim 
terenie błotnistym , jest sukcesem M akkabi, 
k tóra po rów nej grze i  w ielu niew ykorzysta­
nych sytuacjach wyrównała dopiero na h .lka 
m inut p rzed  koncern ze strza łu  Elbauma. Sę­
dziował dobrze p. Berwald.

Tam ovia  —  Wuwel 2:2, Nadudślan  —  Olsza 
0:2, Krowodrza  —  Korona  2:2, Wisła rez. —  
Zwierzyniecki 2:2, Fablok  —  Grzegórzecki 3:0.

MISTRZOSTWA B KLASY KRAKOW A 
K abel —  H agibor 2:1, ZFG —  W ołania 2:0, 

Nowowiejski —  Czarni 0:0.

LEODIUM ZW TCIĘZA REPREZENTACJĘ 
PO LSK IEJ EM IGRACJI 

Bruksela, 4, 10. PAT. W Leodium odbył się 
tuecz lekkoatletyczny pomiędzy reprezentacją 
miasta i reprezentacją polskiej em igracji w 
Belgii, zakończony zwycięstwem Belgów w 
stosunku 35/4:30/4 pk t,

WARSZAWA B IJE  GDAŃSK 3:0
Warszawa, 4. 10. Mecz pilLarsLi W arszawa— 

Gdańsk o puchar komisarza generalnego RP. 
w Gdańsku p. m in. P apee zakończył się zwycię­
stwem Warszawy w stosunku 3:0(2:0). W ar­
szawska drużyna m iiła  olbrzym ią przewagę 

i przez 70 m in. nie schodziła z połowy G dań­
szczan. Goście bronili się tylko, urządzając od 
czasu do czasu sporadyczne wypady. W ynik 
cyfrowy byłły wyższy, gdyby n ie  doskonała 
gra bram karza gdańskiej reprezentacji.

Pierwszą bram kę zdobył W ypijewski w 22-ej 
m inucie, w 35-ej Smoczek podwyższa wvnik 
do 2:0. W ynik dnia ustalił po przerw ie Knio- 
la. Warszawa nie wyzyskała rzutu karnego. 

Mimo niepogody zawody zgromadziły około
2500 widzów.

POLSKI ŚLĄSK B IJE  NIEM IECKI 3:2 
K atowice, 4.10. PAT. Mecz piłkarski, roze­

grany w Katowicach pomiędzy roprezt ntaoj.uni 
-b u  Śląsków, zakończył się zwycięstwem śląs­
ka polskiego w stosunku 3:2 (1:2). Polacy mieli 
znaczną przewagę, z k tórej niezaradny a tak  nie 
umiał skorzystać. Bram ki dla Polaków  zdobyli 
Giemza (2) i Wosta-l. Sędziował p. Laban. W i­
dzów przeszło ć tysięcy.

POZNAN REM ISUJE Z REPREZENTACJA 
NIEMIEC ŚRODKOWYCH

Poiznau, 4. 10. PAT. M iędzynarodowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją  Poznania 

a reprezentacją Niemiec =>rodkowych zakończy! 
dę wynikiem remisowym 1:1 (1:1).

PIĘCIO BÓ J PZLA 
M istrzostwa Polski w pięcioboju panów , ro- 

2ćgrane wczoraj w Krakow ie, zgrom adziły na 
•U rcie  dosłownie 2 zawodników!! 1) H anke 
^Warszawa) 2776 pk t., 2) Sękowski (Cracovia) 
*154 pk t. Poza konkursem  zawodnicy M akka- 
b* —* K raków  K onrberg i Salomon uzyskali cał 
kiem dobre wyniki.

O MISTRZOSTWO POLSKI W HOKEJU 
F >znań, 4. 10. PAT. Mecz hokejowy między 

klubem  hokejowym  z Siemianowic a W artą 
rakońceył sie zwycięstwem W arty w stosunku 
2 -0 .£ 0 :0 2 ,/

Zapowiadano zawody R eprezentacji p iłkar­
skiej olimpijskie i W ęgier z R eprezentacją K ra ­
kowa. Tymczasem na boisku C .aco” ii s tanę!/ 
naprzeciw  siebie na grząskim bł-uunistym te re ­
nie wobec 2500 widzów zaiedw;.e z powodu 
m roźnej pogody: Team  am atorski W ęgier (z 
olimpijczyków berlińskich byl tylko jeden bram  
k a ri)  i Team  K rakow a nie w pierwszym g a r­
niturze (brakło zupełnie graczy Wisły). Jeśli 
jeszcze dotfemy, że skład K rakowa ulegał w 
ciągu zawodów licznym w prost kom pr& nctują 
cym zmianom, to nie będzie nikogo dziwiło, 
że Węgrzy, przewyższający pod względem u 
mi-i.jętności i stylu o całą klasę gospodarzy, za 
służenie zwyciężyli w niedostatecznie wyrażo­
nym stosunku.

Drużyna węgierska nie była fenomenem, a!o 
była jednostką jednolitą  o przeciętnym  dobrym 
typie opanowanej ligowej zawodowej drużyny 
Natom ast K rakow ianie byli surowi, nlezgrani, 
nieprecyzyjni, powolni w starcie i myśleniu, 
niezgrabni i prym itywni, a pozaitem dość bru  
talni. Cała defenzywa: W7Iodek, Lasota, Pająk , 
Żiżka, Wilczkiewicz, Lesia k, była w I połowie, 
całkiem  dobra, atak natom iast: Korbas, Zarem ­
ba, Pazurek I, Pam uła, Fieener, byl do nicze­
go. w o z iła  kom pletna kom prom itacja. W do­
datku  kontuzjonowanego Lesiaka mu~iał z a r ' i  
nastąpić GrUnberg, na skrajnej pomocy ni cna d- 
zwyczajuy. Potem  dopiero zreform owano atak  
na: R iesner, Zarem ba, K orbas, P azurek I, Skó­
ra, a po pauzie w miejsce Zarem by, Korbas- 
Malczyk. I dopiero ta linia szła jakoś lepiej, aie 
też nieplanowo i nieprodukcyjnie. Takie eks­
perym enty w ustalaniu zestawianiu składu 
dowodzą zupełnej niefachowości kapitana związ

KWAŚNIEWSKA ZDOBYWA PIĘCIO BÓ J 
PAN. FREIWALDÓWNA CZWARTA.

Sosnowiec, 4.10. PAT. 5-eiobój pań o mirtrzo- 
stwo Polski ogiuruad/rł na starcie  9 zawodni­
czek. M istrzostwo PoL ki zdobyła Kwaśniewł- 
kas uzyskując 257 pk t. 2) Ratiuków n (Lwów) 
185 pkt. 3) Kmnienibwska (Sokół Katowice) 
152 p>kt. 4) Freiw-aldówna (M akabi Kraków ; 
134 pkt. 5) Paliszewska (Zw. Strzelecki Scsuo- 
wiec) 106 pkt.

Zawody toczyły się w fj talnycli warunku;]: 
atmosferycznych.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE W a RSZAW
W niedzielę rozpoczęły się w W arszawie bo­

kserskie mistrzostwa okręgu w klasie A. Naj- 
w ięcej zainteresow ania wywołał me^z pomiędzy 
Okęciem a M akabi. Zawody wykazały, że bok ­
serzy Okęcia znajdują się w dc-skomałej fo rn re , 
wygrali om  mecz zdecydowanie 12:4.

W wadze muszej R undstein  (M) odniósł j e ­
dyne zwycięstwo dla M akabi, bijąc wysoko na 
punk ty  Tworka. W koguciej Czortek po ładne; 
walce wygrał na punk ty  z Jakubowiczem . W 
piórkow ej Kozłowski wygrał przez techniczny 
k  o. w trrec ie j rundzie z Krawieckim . W lek ­
kiej Bą-kowakiemu przyznano zwycięstwo nad 
Fozenblum em . W ynik ten krzywdzi Rosenblu- 
ina. Bąkowsiki m iał przewagę jedynie w pierw ­
szej rundzie. W drugiej rundzie RoSLubluin a- 
takuje gwałtownie i rozbija oko Bąkowskietnu 
który  silnie krwiami. W trzeciej rundzie Bą- 
kowaki w ytrzym uje do końca, m ając tw arz do- 
•łon nie zalaną krw ią. Spotkanie to  wywarł? 
Loszm im e wrażenie. W pół średniej Sewery- 
n iak  w ygiął przez techniczny k . o. w trzeciej 
rondzie z Neblem . W średni' j Slaz przegrał z 
M atuszewskim. W pół ciężkiej P isarsk i pokonał 
Neudinga. W cirżkiej G arstecki odniósł zwy­
cięstwo nad  Blum em . (PAT).
PZL REM ISUJE Z FORTEM BEMA

W drugim  m eczu bokserskim  o mistrzostwo 
W arszawy PZL zremisował z F ortem  Bena 8:8.

MISTRZOSTW A BOKSERSKIE POMORZA
Bydgoszcz. PA T , Pierw szy mecz bokserski

kowego KOZPNu. Lepiej nie organizować :ia 
wodów, gdy 6ię nie m a do dyspozycji zespołu, a 
cszczędzonoby tylko blam ażu dobrze za gra­
nicą zapisanej krakow skiej p iłce uwrnej, oraz 
niepotrzebnego i u i ep r  z ewid zi anego deficytu 
kasowego.

W I połowie całkowita przewaga Węgrów, 
znacznie lepszych pod każdym  wzgledem we 
wszystkich liniach od gospodarzy, k tó rzy  „p lą ­
tali się‘ po boisku, bo grą tego kopania nazwać 
chyba nie można. Mimo to z powodu niecelne- 
ści strzałow ej wynik do przerw y 0:0, W d ru­
giej połowie, poza wymt" mionymi zm ianam i, 
wchodzi jeszcze Pazurek I I  na obronie w mie.- 
sce koutuzj-omowanego Lasoty. I  już w 1-szej 
m inucie środkowy a aku W ęgrów przechodzi 
solo przez nasze linie pomocy i obrony i wo­
bec osłupiałego i bezczynnego bram karza zdo­
bywa prowadzenie. I nad*! m ają goście prze­
wagę w polu. D opiero po 20-tu m inutach nad­
chodzi kontrofenzywa K rakow a i  w 27-tej m in, 
wyrównuje P azurek I w iłoiku podbram kowym  
po wypuszczeniu przez dobrego bram karza w ę­
gierskiego piłki z odbitego strzału. Jus wynik1 
remisowy zdawał się być pewnym, gdy w 40-tcj 
min. z  winy obrony krakow skiej przeszedł pra- 
woskrzydłowy i po dobrej centrze zdobywają 
Węgrzy zasłużone zwycięstwo. Jeszcze tuż przed 
końcem  zawodów zdawało się, że eęćLz.a p . Ar- 
czyński, niecałkiem  pewny siebie i m e cieszą­
cy się sym patią publiczności, zarządzi za f«ul 
na Malczyku rzu t kam y, mogący przyni, ść wy­
równanie, ale emocji te j nie doczekać  się o- 
burzona galeria. (hi).

o m istrzostwo Pom orza pomiędzy G rudziądz­
kim Klubem  Sportowym a KS A storia wygra­
ła A storia 13:3.

Kolarskie mlstrzowstwa Krakowa rozegrane eortana
na torze Craco-it 11 bm. Mistrzostwo rozstrzygnie się 
między zarodnikam i; Nowakiem iGarb.) Kupczakiem 
(Legia) i Klugerem (Makkabi).

M istrzostwa Poiski w pitce ręcznej w Katowicach: Wy- 
n l l i :  ŁKS (Łódź) — AZS (Lwów) 8:2 (b:l). Azoty (Cho- 
T7, >w) — G arbarnia (Kraków) 10:2 (7:1), Pogoń (Katowice) 
rr.istrz Polski — KPW  tPoznau) wicemistrz 3:3 (2:1). 
F T W  — AZS (Warszawa) 6:2 (3:1), Azoty — AZS (Lwów) 
12:7 (2:), ŁKS. — C arbarnia 7:4 (3:3), AZS (Lwów) — 
G arbarnia 3:2, Azoty — ŁKS 4:3, Pogoń (Katowice) — 
AZS (\V„rsz.) 9:2 (5:2). G arbarnia zajęta ostatnie m iej­
sca i odpadła z rozgrywek.

Mistrzostwa Polski w chodzie na 51 kim. zostały od­
wołane z powodu braku  dostatecznej llczDy zgłoszeń.

Niemieccy kolarze otrzym ali zakaz s ta rtu  w Polsce 
(Ł-dzi 1 Warszawie) n a  zawodaoh 4 1 7  bm. ze wzglęou 
na ostatnie wypadki na Dynasaeh. Przedtem Jeszcze 
PZTK ziezygnowat ze sta rtu  Niemców, oświadcza J^o, że 
pin ponosi odpowiedzialności za te — ypadki.

Mistrzostwa akademickie państw  bałkańskich w lokho- 
atletyce wygrali 1) Finowie, 2) Estonia, 3) Łotwa, 4) 
Li twa.

Treuei Cejzik prowadzi treningi klubów krakowskich 
na m .ejskim  Stadionie i pozostaje w Krakowie przez 2 
tygodnie.

Dożywotnia dyskw alifikacją ukarany  został przez 
TyOZPN gracz G arbarni Dybel za rozmyślnie brutalno 
grę  na zawodach z Makkabi, skutkiom której gracz M 
iloznał złam ania nogi.

Krakowski klub „O rlęta" został rozwiązany, a ranją-- 
Uk tegoi przeszedł do T. S. Wisła.

SENAT GDAŃSKA ZASKARŻONY PRZEZ 
POSŁA PANAMY 

Swego czasu na lecenie W. M. Gdańska został 
aresztowany poseł Panam y p. Steinbrtick pod 
zarzutem  podwyższenia cen na łowiący w *wycn 
in teresach. Mimo pro testu  po„la panam M ego, 
k tó ry  powołał cię na nietykalność, a r x z t  utrzy 
mamo w mocy.

P o  wypuszczeniu na wolność poseł Ste n- 
briiuck zaskarżył senat gdański o odszkodowa­
n ie  za niepraw ne aresztow anie. PierwwM iusti U 
cjs skargę oddaliła.

Obecnie spraw ę rozpatryw ał sąd  najwyższy, 
k tó ry  po  wypowiedzeniu się s tro n  zapowiedział 
ogłoszenie wyroku, m  dzień 5 hm,

BP
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Walka o ubfij
W arszawa, 4.10. (L). P rzy udziale 200 dele­

gatów z całego k raju , odbył 6-ię wczoraj w War 
tzawie zjazd żydowskich rzem ieślników m ięs­
nych, k tórych egzystencja została zagrożona ł 
powodu ostatnich przepisów wykonawczych do 
ustawy o uboju rytualnym .

Po otwarciu zjazdu przez prezesa zjednoczo­
nego kom itetu obrony M. Gordona z Łodzi, 
ijazd  pow itał 6en. prof. dr. Schorr, k tóry  w 
dłuższym przem ówieniu podkreślił, że żydow ­
ska reprezentacja parlamentarna uczyniła w szy­
stko, aby ustawy złagodzić. Nie należy jednak 
trac ić  nadzieli ani ustawać w walce.

N astępnie p. M. G ordon wygłosił refera t o 
przebiegu starań u władz i podał, że wszędzie 
natrafiono na nieprzejednane stanowisko czyn­
ników  rządowych, które wręcz oświadczyły de­
legacji żydow skiej „wiemy, że was to boli, ale 
m y naszego stanowiska nie zm ien im y ' .

Na konferencji podkreślono też, że wielkim 
ciosem dla rzem ieślników m ięsnych była uchwa 
fa rabinatu, że dolnych części cieląt wogóle try-

New Jork , 4. 10. (2AT) W prasie H earsta u- 
kazał się ósmy z rzędu artykuł senatora Co- 
planda, charakteryzujący działalność sądownic­
twa palestyńskiego w okresie rozruchów. A u­
tor zaznacza, że sądy uprawiały całkiem  wyraź 
nie sabotaż zarządzeń władz wojskowych, o- 
szczędząjąc i faw oryzując terrorystów  arab­
skich, podczas gdy Żydzi stawali przed  sąda­
mi i nie znaleźli łagodnego traktowania ani zr o

Londyn, 4. 10. (ZAT) Cały Lbndyn, a zwła­
szcza dzielnice, przylegające do East End, sta ­
ły dziś pod znakiem  zapowiedzianej na godzi­
ny popołudniowe dem onstracji urządzonej pod 
egidą brytyjskiej unii faszystowskiej Mosley‘a. 
Na godzinę przed dem onstracją olbrzym ie tłu ­
my, liczące około pól m iliona ludzi obsadziły 
wszystkie ulice, prowadzące do East u"'"*- przez 
k tóre pochód m iał przeciągnąć. Z tłum u pa­
dły okrzyki antyfaszystowskie, wołano „oni nie 
p rze jdą '-. Z powodu tej zresztą niczym nie 
zakłóconej dem onstracji antyfaszystowskiej, 
policja zakazała odbycia pochodu unii faszysto­
wskiej. Zarządzenie to wydane zostało w osta-

Paryż, 4. 10. PAT. Nadeszły tu wiadomości, 
ie powstańcy hiszpańscy rozstrzelali korespon 
denta ,,Le P e tit Parisien“ A ndre Neum anna 
pod zarzutem  szpiegostwa. „Le P e tit Parisicn“ 
oświadcza dziś, że nie chce wierzyć w praw ­
dziwość tej wiadomości i stw ierdza, że zarzut - 
szpiegostwa pod adresem  N eum anna jest ab* 
surdalny. Redakcja zwraca się do rządu z żą­
daniem, aby domagał się od władz pow stań­
czych w Burgos wyjaśnień, a gdyby wiadomość 
potwierdziła się, ukaran ia  winowajców i  od­
szkodowania dla rodziny, ' m  k

* * •  -«i
B arcelona, 4- 10. PA T. Nadeszła tu  wiado- 

mość, że wczoraj został rozstrzelany przez po- 
wetańców w Logrono prezes izby apelacyjnej 
w Barcelonie M oreda, k tó ry  znajdow ał się na 
urlopie,

Bombardowanie Madrytu
M adryt, 4-10. PA T . N ad stolicą H iszpanii 

przeleciały wczoraj dwa sam oloty powstańcze,

rytualny trwa!
bować nie można, a także trybow anie dolnych 
części wołów jest niezwykle u trudnione. W yra­
żano żal pod adresem  rab inatu , dlaczego po­
dobnej uchwały nie powziął na samym począt­
ku akcji, gdyż te tym  w ypadku akcja po to czy ­
łaby się zupełnie innym  torem.

Po wysłuchaniu szeregu przem ów ień m. in. 
posła dra Gotlieba, przyjęto odpowiednie rezo­
lucje. Jedna z rezolucyj domaga się wznowien-n 
całej akcji obrończej i skierow ania petycji do
Pana Prezydenta R. P.

• •
•

W arszawa, 4. 10. (L) Na zapytanie sosnowiec, 
kiej Izby Przem. H andl., Związek Izb Przem. 
Ilaiidl. wyjaśnił, że handlarzy drobiu nie nale­
ży uważać jako rzemieślników lecz jako handla­
rzy. Powyższe wyjaśnienie ma niezw ykłe  zna­
czenie w zw iązku z przepisam i w ykonaw czym i 
do ustawy o uboju, która traktuje handlarz /  
drobiu jako rzem ieślników  i nakłada na nich o- 
bowiązek w ykupienia karty  rzemieślniczej.

sum ienia w yjątkow ej sytuacji żydowskiej,. Jak  
że więc —  pyta się senator Copland —  można 
było stłum ić rozruchy, skoro sądy same zachę­
cały do nieposłuszeństwa cywilnego.

Senator Copland w końcu wywodzi, że wła­
ściwie były w Palestynie 2 strajki: jeden arab­
ski a drugi w ładzy mandatowej, która strajko- 
icała przeciw  właściwemu wykonyw aniu prze­
pisów m andatu palestyńskiego.

tniej chwili i gdy wiadomość o tym dotarła 
do zgromadzonych na ulicach tłum ów, wywo­
łała żywiołowy entuzjazm . Niedługo potem  
doszło do małych incydentów między faszysta­
mi a ich przeciwnikam i, przy czym dwaj zwo­
lennicy Mosley a zostali lekko ranni. Incyden­
ty zostały rychło zlikwidowane przez policję.

Z powodu zapowiedzianej dem onstracji fa­
szystowskiej, zmobilizowano dziś w Londynie 
silne oddziały policyjne. Jak  zapewniają, to 
ciągu ostatnich lat nie było jeszcze w ypadku, 
aby zmobilizowano aż ty le  policjantów  z po- 
icodp, wystąpienia jednej partii politycznej.

rzucając bomby, k tórych wybuch wyrządził p o ­
ważne szkody m aterialne. K ilka domów zostały 
uszkodzonych. O fiar w ludziach nic było.

Rabat, 4.10. PAT. Radiostacja w Kadyksie 
doinosi: Podczas wczorajszego lotniczego ataku 
na M adryt została zburzona fabryka amunicji 
oraz sąsiadujące z nią budynki. Około 100 

esób zostało zabitych. P rzed  opuszczeniem lo - 
leda rozstrzelały wojska rządowe 600 osób, z 
czego około 100 duchownych. Na froncie  Tole­
do kolum na pow stańcza posunęła się o  30 kim , 
w k ie ru n k u  M adrytu. W B ilbao doszło do p o ­
ważnych zaburzeń m iędzy baskijskim i kato li­
kam i a  anarchistam i.

Burgoa, 4.10, PA T, Lotnictw o powstańczo 
bom bardow ało w dniu wczorajszym  skutecznie 
najbliższe okolice M adrytu.

„Położenie jest zadawalające44
M adryt, 4. 10. PAT. Po posiedzeniu rady m i­

nistrów, na k tórym  m inister spraw  zagr. AI- 
'  arcz del \  ayo zlożyl relację z Genewy, pre-

Umowa clearingowa 
polsko-palestyńska

W arszawa, 4. 10. (L). Jak  się dowiadujemy, 
ic bieżącym  tygodniu zostały już sfinalizowane  
rozm ow y w  sprawie zawarcia um ow y clearing-*- 
u e j  m iędzy  Polską a Palestyną. Jednocześni?, 
rozeszły się pogłoski, że przeprow adzenie clea­
ringu zostanie pow ierzone nie żydow skiej in ­
stytucji, lecz pew nej pow ażnej chrześcijańskiej 
instytucji bankowej.

# # #

W arszawa, 4- 10. (L) Ju tro  o godzinie 8 w-p 
ozorem wyjeżdża do Palestyny transport em i­
grantów liczący 200 osób.

Okólnik ministerstwo, 
a —  praktyka

W arszawa, 4. 10- ŻAT. Mimo okólnika M. 
Wewn., zalecającego sam orządom  miejskim 
przenoszenie targowisk z centrum  m iasta na 
przedm ieścia jedynie w w ypadkach w yjątko­
wych i uzasadnionych względami gospodarczy­
mi, zanotowano ostatnio fak ty  przenoszenia 
targowisk bez jakiegokolw iek powodu, jak  w 
Próżanach, Brzezinach, Ozorkowie itd.

W związku z tym Związek Izb. Przem . H andl. 
na ostatnim  swym posiedzeniu uchwalił wszcząć 
akcję, celem uniem ożliw ienia w przyszłości prze 
noszenia targowisk bez istotnej przyczyny i u- 
etalono, że bez porozum ienia się z Izbą P. U,: 
nie wolno przenosić targowisk.

WYBORY NOWEGO ZARZĄDU GMINY
Ży d o w s k i e j  w  w a r s z a w i e

W arszawa, 4. 10. (L) W związku z żądaniem  
K om isariatu Rządu, aby wybory Zarządu Gmi­
ny w W arszawie odbyły się nie 20, lecz 15 b m , 
zostało na ju tro  zwołane posiedzenie kom isji 
wyborczej .celem ostatecznego ustalenia term inu 
wyborów. Jak  się dowiadujemy, rozpatryw ana 
jest obecnie koncepcja utw orzenia b loku syjo­
nistycznego w gminie z radnym i Poale Syjon 
lewica i prawica. B lok te n  liczyłby 17 człon­
ków l przeprow adziłby w ten sposób 6 człon­
ków Zarządu wobec 5 członków Bundu i 4 Agu 
dy. W tym wypadku prezydium  zostałoby ob­
sadzone przez syjonistę. Jako prezesa Zarządu 
Gminy wymieniają Rafała Szeresz-ewskiego f 
jako prezesa Rady Gminy d r, Sehippera lub 
posła dra Gotlieba.

m ier Largo Caballero oświadczył przedstaw i­
cielom prasy: Położenie jest zadaw aiaiace na 
wszystkich frontach.

’  •  *
M adryt, 4. 10. PAT. K om unikat m in. wojny

donosi Na froncie aragońskim  oddziały straży 
przednich w rejonie B arbastro - Huesca zajęły 
ważne pozycje strategiczne. Na froncie połu­
dniowym na odcinku M ontoro w walkach piąt* 
kowych powstańcy stracili 250 poległych i w ie­
le amunicji.

* * *

M adryt, 4. 10. PAT. K om unikat mm woj­
ny donosi: Na odcinku Siguenza wojska rządo­
we powstrzym ują napór powstańców. A rtyle­
ria republikańska bom barduje B arbastro, Zue- 
ra i P erd igncra  w prow incji Saragossa. Wojska 
rządowe odniosły zwycięstwo, zdobywając Cer 
ro M uriano pod K ordobą, znosząc trzeri bd 
dział wojsk m arokańskich. Na odcinku r?go 'n  
tyleria rządowa od świtu bom barduje skupienia 
powstańców.

POSIŁKI DLA POWSTAŃCÓW
G ibraltar, 4. 10. PAT. W ciągn ostatn ich  -ti 

godzi u z M aroko hiszpańskiego do K adyksu i 
Algesiras przew ieziono conajm niej 10.000 żoł­
n ierzy ia> także 30 sam olotów i  kilkanaście cięż- 
kich  dział, - . &t. ■>«>->*•**-..'

O ran, 4. 10. PAT. T rybunał skazał wrzoiaji
na 100 franków  grzywny jedynego z lotników, 
w łoskich, k tóry  ocalał p rzy przym usowym  ią«( 
dow aniu w Saldu dnia 30 lip  ca. L o tn ik  Nicolai; 
d aw ał przed sądem , op ierając  saę o  dw ie la&ki<J 
T rybunat nakazał konfiskatę  całego sp rzętu  yfjĄ 
j to n  eg o, k tó ry  znajdow ał się  w  sam olocie, *

Akt oskarżenia pod adresem 
administracji palestyńskiej

Londyn demonstruje przeciw faszystom

Powstańcy rozstrzelali dziennikarza 
francuskiego pod zarzutem szpiegostwa
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„W zrosły nadzieje 
na likwidacje strajku arabskiego"

Jerozolima, 4. 10. P AT. Władze m andatow e 
brytyjskie na razie nie ogłaszają wprowadzenia
stanu wojennego w Palestynie, ponieważ wzro 
s*y nadzieje na likwidację stra jku  arabskiego. -

Berlin, 4. 10. PAT. Doroczny obchód doży­
nek w Niemczech rozpoczął się wczoraj wieczo­
rem tradj cyjnyru pizyjęci"m  delegacyj chłop­
skich w łlannow erze przez min. Goebbelsa, 
który podkreślił wielkie przem iany, jakie za- 
Szly w ciągu lat 4 w narodzie niemieckim. Mi- 
nislcr stwierdził istnienie pewnych raedom agań 
gospodarczych, podkreślił jednak, że w tym 
roku naród niem iecki przyjm uje te trudności 
2 większym jeszcze spokojem i pewnością siebie. 
Mówca zakończy! wezwaniem, by chłopi jako 
„żołnierze gleby" nie ustawali w wyiilkacb dla 
umecnienia hnnuru, wolności i sity obronnej 
Niemiec.

Główne uroczystości dzis ejsze rozpoczęły się 
przed południem  na ik ierkebcrgu  w pobliżu 
Goslaru w górach H arcu, Z chwlią przybycia 
kanclerza H itlera, witanego salwami arm atn i­
mi i nkizykanu tłum ów, ukazały tię  uą hory­
zoncie liczne eskadry, samolotów myśliwskich

bombowych. Na trybunach  honorowych ze­
brali się liczni dostojnicy cywilni i wojskowi 
oraz przedstawiciele korpusu dyplom atyczne­
go. W śród gości znajdował się również wioski 
m inister propagandy A liieri. Ambasadę polską 
reprezentował pierwszy radca ambasady Mal-

HTM. SOKOŁOWSKI MISTRZEM POLSKI 
W SKOKACH.

Lublin, 4. 10. PAT. W niedzielę w ostatnim 
dniu zawodów konnych w Lublinie rozegrano 
finał mietrzowokiogo konkursu w 6kokacli przez 
przeszkody.

Tytuł mistrza na rok 1936 zdobył rtm . S o­
kołowski na Biegunie 2-irn. Pierwszym wicem:-' 
“trzem został kp t. Biliński na koniu Florek-s'.- 
'acz, drugim wicemistrzem — m jr. Lewicki na 
konju kikl-M ora.
G VRNCAKZ USTANAWIA REKORD 
POLSKI W MARATONIE.

Lwów, 4. 10. PAT. W' niedzielę rozegrany zo 
®!at we Lwowie bieg m aratoński o mistrzostwo 
^'dski przy udziale 10 zawodników, przy pięk- 
""i pogodzie i doskonałych w arunkach tere.iu- 

eh, Mistrzostwo Polski zduLyl ponownie za- 
v 1 >’k lwowskiej Pogoni G arncarz, ustana w ia- 

|p rekord polski w czasie 2:45:28:2, 2-gi Przy- 
• ek (Rezerwa W arszawa), m ając czas równif-z 

Ąszy od dawnego rekordu Polski (2:48:35), 
ilsze micjana zajęli: 3J Głuszcz (PZL Warsza- 

" a) 2:53:24:5, 4) Buczyński (W arszawianka) 
3:09:45, 5) Raszko (K PW  Onzei W arszawa), 6) 
Sooula (Strzelec Łódź).

Garncarz ukończy! bieg w doskonalej form ie 
bez śladu zmęczenia.

POZNAŃSKA WARTA PRZEGRYW A 
W PABIANICACH.

Łóilź, 4. 10. PAT. W Pabianicach z  okazji 39- 
ecia istnienia Pabianickiego Towarzystwa Cyt 

klistów rozegrany został mecz p iłk i nożnej po­
miń, d/y A-klasowym zespołem P.T.C., a poznań ­
ską W artą. Zespół ligowy, k tó ry  wystąpił z k l-

U ZBROJONA AR \ BK A 
SKAZANA NA 5 LAT WIĘZIENIA 

Jerozolima. 4. 10. (ZAT) Sąd okręgowy 
v/ Tul-Kai^m skazał Arabkę, którą schwy­
tano z bronią w ręku podczas starć między 
wojskiem a bandami arabskimi, na 5 lat wię­
zienia.

wały się w dolinie pokazy wojskowe z udzia­
łem wszystkich rodzajów Droni, 2 tys. sam ocho­
dów i m otocykli, przeszło 100 czołgów, artyle­
rii i ciężkich karabinów  maszynowych. Pokazy 
miały charak ter walki o specjalnie zbudowa­
ną „wioskę", k tó re j celowo nadano nazwę 
„M cckerer D orf“ (.wioska m alkontentów). Roz­
winęła 6ię walka oddziałów zmotoryzowanych, 
ataki czołgów itd. W pewnej chwili z grupy szy 
kujących samolotów spłynął na spadochronie 
oddział żołnierzy uzbrojony w karabiny maszy­
nowe, wspomagając nacierające na wioskę od­
działy. W chwili największego natężenia ognia 
odezwała się ciężka arty leria, działa przeciwlot 
nieze i ciężkie karabiny maszynowe. Ostatecz­
nie oddziały „niebieskie" zdobyły wioskę, zm u­
szając „czerwonych'' do opuszczenia pozycyj.

Po ćwiczeniach wojskowych przem ów ili: mi- 
ttistgi propagandy Goebbels, i*Sdca stanu Mein- 
te rg  i* kanclerz Iln łe r. ' -

(Przemówienia utrzym ane były w duchu „no­
rym berskim ", t. j. zawierały wycieczki antyso- 
wieckie i antyżydowskie, przy czym wspomina­
no też o „narodzie bez przestrzeni" i przeciw­
stawiano wojnę domową w H iszpanii ,,ideał' 
nyntli stosunkom  w Trzeciej Rzeszy, -wprowa­
dzonym dzięki reżimowi narodowo - socjalisty­
cznemu. —  Red.)

konta graczami rezerwowymi, przegrał z d ru ­
żyną pabianicką w stosunku 3:5.
ŁODZ B IJE  BIAŁYSTOK 9:7 

Łódź, PAT. Rozegrane w niedzielę zawody 
bokserskie międzymiastowe Białystok —  Łódź 
zakończyły mę zwycięstwem Łodzi w stosunku 
9:7. Poziom walk n :ski. Na zawodach poraź 
pierwszy zastosowano system jednoosobowego 
sędziego punktowego z łypi, że arb iter , ingo- 
wy nie ma praw a giosn. Eksperym ent zadowolił 
widzów, rozstrzygnięcia hyiy trafne.
PÓŁFINAŁY NA TU RN IEJU  W M ERONIE 

M eran. PAT. Na turnieju  tenisowym w M erą 
nie rozegrano już półfniały. W rozgrywkach 
panów H enkel wygrał z Cejnarem 6:8, 6:3, 6:4, 
a M elasa wyeliminował Calmieriego 7:5, 4:6, 
7:5. W rozgrywkach pań M athicu wygrała z 
H orn 9:7, 16:14, a Zelden zwyciężyła Adam- 
son 6:3, 1:6. Adam son zrezygnowała z dal­
szej gry.
KATASTROFY 

Bruksela, 4. 10. PA T. Ogólna liczba ofiar 
katastrofy  w kopaln i węgla pod Mons w La- 
bouverie wynosi 23 osoby.

Tokio, 4. 10. PA T. Dziś o śt.icie w padł do 
wody W Sujama —  Smizucca wodnoplatow iec

KUPON ZN IŻK O W Y  00 KIN
A dria * A tlan tic  • Świt - B agatela .  Uciecha

W ażny 5. X. — Wyc-ąć i przedłożyć do wymiany 
w K olekturze Zw. Inwalidów, G rodzka 59, 
w Perfum erji N. M eersanda, iw. M arka 20, 
lub w Adm. »N. Dzieuuika*, Orzeszkowej 7.

Prezydent Rzplitej 
w  operze poznańskie)

Poznań, 4. 10. PAT. O godz. 20-ej udał się p- 
P rezydent RP. do T eatru  Wielkiego na inaugu 
rację sezonu operowego, gdzie wystawiono 
wobec przepełnionej po brzegi widowni, operę 
Żeleńskiego „G oplana". Przy  wejściu Głowy 
Państw a do loży, orkiestra odegrała hym n n a ­
rodowy, po czym prezydent m iasta Więckow­
ski wygłosił k ró tk ie  przemówienie powitalnc

Przedstaw icnie operowe zakończyło p ierw ­
szy dzień pobytu p. Prezydenta R P. w Pozna­
niu, tak  obfity  w w rażenia i dowody hołdu spo 
łeczeństwa wielkopolskiego.

-  o U o  —

ZGON CADYKA RABINOW ICZA
Warszawa, 4. 10. (L) W czoraj o goaz. 7.30 

zm arł w Otwocku w 64 roku życia cadyk z Pa- 
ryoziowa Jcszajahu Rabinowicz. Zmarły b j i  
wnukiem słynnego cadyka naz-wanego Jud Ha- 
kohen-

SPŁONĄŁ BARAK NA KASPROWYM
Zakopane, 4. 10- (teł. wł.) Na Kasprowym 

W ierchu spłonął wczoraj wieczór barak , miesz­
czący prowizoryczną 6tai:iję m eteorologiczna, 
koszary straży granicznej, magazyny itd . Szko­
da wynosi około 20 tysięcy ziotyc-li. B arak był 
ubezpieczony.

KONFISKATA 60 WYDAWNICTW 
SOW IECKICH

Z nakazu władz adm inistracyjnych zajęto li­
czne książki i broszury, nadcs-iane ostatnio z 
Sowietów. K onfiskacie uległo 60 rozmaitych 
książek w językach rosyjskim i polskim M. in 
skonfiskow ana została książka przew odniczą­
cego Rady Komisarzy Ludowych, K alinina, n- 
raz 2 książki p. t. „Żyicie i walka robotników  
rolnych w Polsce“ i „Polscy chłopi i  ich ży­
jcie". Ną Poczcie Głównej zatrzym ano transpo rt 
L-roszur zawierających sta tu t „L en in o w sk i;;1 
Zw iązku Mli-o dzieży".

NOWA SKARGA PRZECIW KO 
P. KOROLEW1CZ-WAT DOW EJ

Kierowniczka opere tk i i dawna dyrektorka 
Opery W arszawskiej pobiła rekord  w  świecie 
artystycznym  pod względem ilości skarg. One* 
gdaj wpłynęła jeszcze jedna skarga do Sądu O- 
kręgowego. Znana tanceńka Kaniew ska w ystą­
piła z powództwem o odszkodowanie za nieza- 
angażowanie jej dc opere tk i „W esoła wdówka", 
Kaniewska, m ając z ak out i a k t  owan ą rolę przyj1* 
ehala specjalnie z Grecji, sk-aeając swój urlop, 
gdy jednak  znalazła się w  W arszawie, dowie­
działa 6ię że zaangażowano na jej nuejsce inną 
solistkę.

oOo —
BRAT B. CESARZOWEJ ZYTY PRETENDEN 
TEM DO TRONU HISZPAŃSKIEGO

Burgos, 4. 10. PA T. Z powodu zgonu p re ten ­
denta do tronu  don Alfunsa Karlosa, b. sek re­
tarz Jaim e‘a B ourban‘a b r. de Melgar oświad- 
tza  co następuje: Zgon -dom Alfonsa nie wywu- 
luje żadnych komplikiacyj dla tradycjonalistów  
(K ariistów ), gdyż niezadługo przed zgonem dnu 
Alfons powierzył prow adzenie spraw  swego rło- 
mu swemu siostrzeńcowi księciu Ksaweremu 
de Bourbon-Parm a, b ra tu  cesarzowej Zyty i ks. 
Sykstusa de B ourbon-Parm a. K om itet Karhs- 
tów na zgromadzi n iu , odbytym  w piątek  w Bur 
go,s, uznał tę decyzję za obowiązującą. Na księ­
cia Ksawerego przechodzą więc i/beknie piawa 
do tronu  hiszpańskiego. Jakae są zam iary i ni 
Alfonsa 13-go ssę mów) hr. de Melgar :—- tue 
wiemy. ______ ______ '_________1

z 8 ludzi załogi, 3 zatonęło a 5 zmarło z o dnie- 
sionych ran. * j f  i • 1

Johanne»burg, 4. 10. PA T. Samolot Glou- 
ston‘a uległ katastrofie  w odległości 151 m il 
ang. od Salisbury, tj. w odległości 550 m il. ang. 
od celu lotu. Clouston ocalai, ale sam olot sa­
m olot jest zupełn e zniszczony. W ten  sposob 
z 9 uczestników loui doleciał do celu jedyni* 
Scott.

Hitlerowcy zdobywaia 
„wioska malkontentów"...

Manewry wojskowe iako swoiste urozmaicenie
obeno-du cotynek

hominc.
Jeszcze przed przyjazdem  kanclerza odby-
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Zyd. To w. Gimnastyczne od dziś otwarte
D o d a t k o w e  w p i s }  — w  m i a r ę  w o l n y c h  m i e j s c  — c o d z i e n n i e  n a  k u r s a c h  (Boczna Skawińska 13)

Kronika krakowska
DfZURY LEKARZY I AFTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Abend Wik­
to r, Lwowska 19, Doening Tadeusz, Ariańska 
9, S tern  N atan, Stradom  27, Ueiek B ernad, Hy­
li ek Gl. 24.

Dziś m ają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-l> 
45, Łobzowska S, Grzegórzecka 9, Długa -i, 
K rakow ska 19, Brodzińskiego 1.

NACZELNY WÓDZ W KRAKOW IE 
Wczoraj po poluuuni pizyoyi uu K rakowa 

gen. Rydz-Smigły, pow racający z uroczystości 
w Nowym Sączu. Gen. Rydz-Smigly zatrzyma! 
się na dworcu kolejowym blisko godziną, p o ­
czerń wsiadł do pociągu odjeżdżającego do War 
6zawy.

KONFERENCJA KRAJOW A ORG.
M IZRACHI

Wj.izoraj po południu nastąpiło w wielkiej sa­
li K ahału otwarcie 7-ej konferencji krajowej 
organizacji M izrachi zach. Małopolski i Śląska, 
przy licznym udziale delegatów m iast i miaste­
czek naszej dzielnicy. W obradach wziął udział 
prezes światowej organizacji M izrachi rabin 

Gold.. Obrady zagaił przewodniczący organiza­
cji M izrachi Z ach . M ałopolski i Śląska rabin 
Dr. H irschfeld, k tó ry  na wstępie witał przyby­
łych delegatów wszystkich organizacyj i ugru­
powali syjonistycznych, po czym przedstawi! 
obecną sytuację ruchu m izrachistycznego.

Po uczczeniu zm arłych działaczy m iziachisty 
cznycli dokonano w yboru prezydium , do które  
go weszli tow.: W olf Gotzler (Tarnów), rabin 
Horowitz (K raków ), rab in  Awigdor (A ndry­
chów) i M. W eitm ann (Bielsko).

Z kolei wybrano komisję pcrm ancncyjuą, 
do k tó re j weszli tow. K orn, W eidenfeld, Schnur 
Kurz, Gewelb, Ehrlieh, B annet, W ulkan, R ai z - 
T reller.

W godzinach wieczornych zabrał głos rab. 
Gold, k tó ry  wygłosił dłuższy refera t na tem at 
obecnej sytuacji w Palestynie i w ruchu sy­
jonistycznym.

M IFAL BICUR u-W ITACHON 
W KRAKOW IE.

Dziś o godz. 8-mej wieczór odbędzie się ina­
uguracyjne posiedzenie obywatelskiego kom ite 
tu Bicur u-W itachon, dla obrony i bezpieczeń­
stwa jiszuwu palestyńskiego, w lokalu Syjoń­
skiego Klubu Towarzyskiego, ul. Grodzka 71,
II. p.

„TYDZIEŃ SZKOŁY POW SZECHNEJ11
(or) W ramach „Tygodnia Szkoły Powszech­

nej'4 odbyły się wczoraj obchody w szkoła t 
krakowskich. Młodzież wyruszyła ze szkół w po 
chodach z transparentam i. W czasie poranków, 
jakie odbyły się w szkołach wygłoszone zosta ' /  
okolicznościowe przemówienia.

W KRAKOW IE MOŻNA SŁYSZEĆ RADIO 
HISZPAŃSKIE 

(or) Ostatnio udało się w Krakowie o godz
11-tej w nocy usłyszeć rządową radiostację iii 
szpańską, która nadaje kom unikaty w języku' 
polskim. Stacja pracuje na fali kró tk iej ott
-12— 45 m.

B O JK a  n a  u l i c y

(or) Na ul. K azim ierza Wielkiego powstała 
bójka m iędzy W ładysławem i Janem  Rogami, 

S tefanem  i Adamem D ziadurokim i, oraz Jó- 
zeiam  Paluchem  w trakcie k tó re j Władysław 
Róg został ugodzony nożem w lewy policzek. 
Udał się on do szpitala św. Łazarza, gdz e mu 
opatrzono ranę i pozostawiono następnie o- 
piece domowej.

ZAMIESZKALI „POD TELEGRAFEM "
(or) P io tr  Buczyński (la t 26) handlowiec, i 

Michał Szuba m urarz, zam. w Rzeszowie, zosta­
li zatrzym ani przez policję jako 6prawcy k ra ­
dzieży 105 zł. popełnionej w sklepie przy ul. 
Radziw.liowskiej L. 22, w czasie kupna na 
szkodę B erty Kwast.

ZABŁĄKANY CHŁOPIEC
(or) Na 3 Posterunek  PP . doprow adzono 

chłopca, lat około 5— 6, k tóry  wałęsał się po 
Al. 29 Listopada bez jakiejkolw iek opieki. Za­
chodzi przypuszczenie, że zaginą! on rodzicom 
w czasie largu dnia poprzedniego. Ciilopiec 
podaje, że uazyua się Dudzic, jednak  gdzie 
m eszkają jego rodzice lub krew ni, nie może 
zapodać.

7 ZYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO
Z dniem  dzisiejszym rozpoczynają się ćwiczę 

nia w Z. T. G. W poniedziałki i środy ćwiczyć 
będą uczniowie od 6— 7, panowie zaś od 8— 9. 
We wtorki i czw ariki ćwiczyć będą dzieci od 
4— 5, uczenice od 5— 6 panie zaś od 8—9. 
Ćwiczenia dalszych kursów rozpoczną się w 
najbliższych dniach. Wpisy dodatkowe przy j­
muje s ę — w miarę wolnych miejsc —  codzien 
nie na poszczególnych kursach w sekretariacie.

ODBIO RNIK I Z PO C H Y L N Ą  SK A L Ą  P H IL IP S A
D zieje  rozw oju  s t a l i  s ta n o w ią  c ie k a w y  roz­

d zia ł w  h isto r ii rozw oju  odb iorn ik ów  lam pow ych. 
P a m ięta m y  w szy scy  odb iorn ik i, których sk a le  
tize b a  b y ło  sob ie  sam em u cechow ać. P óźn iej uka­
za ły  s ię  sk a le  cech ow an e w  d łu g o śc i fa l, a sto ­
su n k o w o  n iedaw n o p o ja w iły  s ię  sk a le  z nazw am i 
stacyj.

W obecnym  sezo n ie  m am y do za n o to w a n ia  no­
w y  postęp  w tej dziedzinie. Z akłady P h ilip sa  w y ­
p u śc iły  na rynek odb iorn ik i, w  k tórych  po raz 
p ie rw sz y  za sto so w a n o  pochylną sk a lę , którą m o­
żna d ow oln ie  n a sta w ia ć  w  tak iej pozycji, w  jak iej 
od czytyw an ie  sk a li je st  najłatw iejsze .

XV pochylną sk a lę  są  zaopatrzon e ty lk o  odbior- 
irk i stereofon iczn e, będące, jak w iad om o, o sta t­
n ią n o w o śc ią  w  radiotechnice.

— KOMITET RODZICIELSKI. Dzisiaj o godzinie G-ej 
wieuzurem oiłbcdzio się posiedzenie Komitetu Rodzi- 
tu lsk iego  w szkole przy uł, Brzozowej 5.

—• ZAKŁAD ZASTAWNICZY przy Komunalnej Kasie 
Oszczędności m iasta Krakowa zawiadamia, że na najb liż­
szej JLcytaeji sprzedane zostana przedmioty, zastawione 
d j  dnia 31 grudnia 1035 r. Wzywa siQ zatem interesowa­
nych do wykupu lub prolongaty odnośnych zastawów.

. •

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia o hm.: Pogoda o zachm urzeniu przeważ­
nie dużym z przelotnym i opadam i, obfitszymi 
na południu  i wschodzie. Chłodno, nocą m iej­
scami przym rozki. Um iarkow ane i porywiste 
w iatry północno - zachodnie i zachodnie.

Z TEATRU, LITERA JURY 1 SZTUKI

—  Z T E A T R U  IM . J. SŁO W AC K IEG O . Dziś 
po południu „Pierw szy Legion", przedstaw ie­
nie dla młodzieży krakow skich szkół średnich 
(w ysprzedane). ju tro  oraz we środę świetna 
kom edia T. R ittnera  „G łupi Jakub" z K. Ju ­
noszą • Stępowskim w niezrów nanej kreacji 
Szamibelana.

—  „OTELLO14 tragedia W. Szekspira bę­
dzie najbliższą prem ierą tea tru  im. J. Słowackie 

go z udziałem K ozim ierza Junoszy-Stępowekie- 
go. P róby odbywają się codziennie pod k ierun­
kiem dyr. K Frycza.

— DZIŚ „FA JA G E14 I „RYCERSKOŚĆ W IE 
SNIACZA" Z W. W ERMINSKĄ —  O. MA 
CHĄ — E. MOSSAKOWSKIM. Dziś dane będą 
pełne ulubionych m clodyj opery: Lconcawal- 
la „Pajace" i MascagniYgo „Rycerskość wie­
śniacza". W operach tych, opracow anych m u­
zycznie przez dyr. B. Wal lek - Walewskiego, 
reż. przez Romanowskiego, wystąpią gościn­
nie znakomici śpiewacy: Wanda WermiusKa 
(Nedda, Santuzza), O tto Macha (Canio, Turri- 
do), Eugeniusz Mossakowski (Tonio, Alfio), o- 
raz artyści opery krakow skiej pp.: Fccberpa- 
taky, Pastów na, W oźniak, W olak.

R E P E R T U A R  K INO TEAT RÓ W
ADRIA: „Judei g ra  na skrzypcach ' (Idł m it‘u fiilt).
APOLLO: „W cieniu samotnej sosny" (Sylwia Sydney, 

Fred Mc. M urray i Henry Fonda).
ATLANTIC: „Dzisiejsze czasy" (Charlie Chaplin),

„Człowiek który rozbił bank w Monte Carlo" (Ronald 
Colmaii).

„BAGATELA": „Za chwile szczęścia (Irena Dnnne. Ro­
bert Taylor) oraz rewia pt. „Buzi ostatni raz".

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: A. B. C. miłości (Dym­
sza, Krukowski).

MUZEUM: „Kot i skrzypce" oraz „Flip l Flap".
PKOMIEA: Je j ckscctencja Dabka.
STBLLA: „Tan 'Twardowski".
ŚWIT: „M aycrling" (Duniellc D arrieu r i Charles

Boyer).
SZTUKA: „Bohater" (Wullace Eeery)
UCIECHA: „Wiedeń szaleje" (Magda Schneider, Wolf 

Albach lte llt Paul Horbiger).
WANDA: „Jadzia" (Jadwiga Smosarska, Mieczysława 

Żabczyńska i in.)

ALEŻ książką to 'źródło 
przyjemności! Największa 
ilość egzemplarzy posiada 
tylko „ALFA". Wypoży­
czalnia Jagiellońska 8. —
Wszystkio lektury  szkolne.

litlk

ANGIELSKI, francuski nie 
luiceki, metodą Ausonn, 
Krowoderska 5. Zi. 4.— 
miesięcznic. 792'>g

NOSZONA garderobo kupu 
jt;. płace dobrze. Goldberg, 
Gazowa 18. lei. 168-21.

7!)j2g

KCN CES J  ONO W. KOEDUK.
KURSY HANDLOWE 

GRYSZPANA, Kraków, ul 
Srrcgu 12. WPISY codzien­
nie. Ula pp. Abiturjentów 
( ek) zespól oddzielny. — 

447 k

KRYNICA — Pensjonat 
CA KETON poleca pokoje 
□ a sezon Irzeci i okres świą 
liczny. Ceny zuiżone. Aulo 
bus oczekuje P. T. Gości 
przy kożdyui pociągu. — 

67 Ok

ZL. 3.5# czyszczenie ub ra­
nia. Kołnierze tylko 12 gro­
szy. Centrala Perła, WTolui- 
ca 8. 81 ók

.W PISY na koncesjonowaue 
KURSY HANDLOWE 

F E I N B E R G A
Starowiślna 28, codziennie.

231 k

KRYNICA. „PODHALE".
komfortowy pensjonat pod 
kier. Brandowej poleca po­
koje z wykwintnym utfzy- 
itanicm  na sezon trzeci po 
cenach zniżonych. Prosi o 
v'c ześniejsze zamówieuia. -  
Telefon Nr. 310. 60!il

FIRM A HALPERN. KR.» 
KO W. WOLNICA 8. po a
je  do publicznej wiadoiim 
śei. że od du. 21). IX —29 X 
sprzeduje po niobywaU ■ 
lauich cenach następuj;,cc 
a rtyku ły : kryształy, lig 
ry , porcelany japońskie, 
surwisy, oraz wszelkie ai 
tj kuły luksusowe, znnjiiu 
jące sic nu składzie.

2G0k

KENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz oa prowincji
i s przesyłką pocztt.wą , o • • » miesięcz. 4 30 kwart zŁ 12*90

OGŁOSZENIA, Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w Jednym łamie. Strona w 
'tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst V ■ Nadesłane 0‘75. — Za tek ste i 
0-25. — Drobne od słowa (FlO gr. Dla poszukując ycb pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i kondoiencje d 4 wierszy ZŁ 5‘—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zi. 10*—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10' . Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w 1. łamie ZŁ 20*—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2 5 % 
za druk kolorowy 5 0 %.

„NOWY DZIENNIK** wyehodzi codziennie, także w poniedziałki I dni pośwtąt

(W ydaw ca: Za Sp ółkę W yd. „N o w y  D ziennik": Z yg  rund H ochw ald . —  R ed ak tor  od p o w ied zia ln y : dr. M ojżesz Kanfer. 
N o w a  D ru k arn ia  D z ien n ik o w a , K raków , O rzeszkow ej 7, pod zarządem  M ak sym ilian a  F eldm ana


